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Kraków, 24 kwietnia
Tr«eb< przyznać, żo pierw sze zarządzenie 

nowego M inistra bKarbu tj. przyw rócenie ta je ­
m nicy bankowej, a także  i w iadom ości o zam ie 
rzonych aalszych  zarządzeniach, tak zm niej­
szenie w ydatków  państw ow ych i obniżenie ce­
ny paszportów  w dużym  stopniu uspokoiły oba 
wy społeczeństw a o p rzy sz ły  kurs polityki 
skarpow ej. Zarówno te  zarządzenia  jak  i glosy 
p ra ry  zbliżonej do rządu dowodzą, że w brew  
niedaw nem u tak  optym istycznem u ekspose b. 
p rem jera  B a itla  rząd zaczyna zdaw ać sobie 
spraw ę z tego, ze sy tuacja  gospodarcza w k ra ­
ju  uległa pogorszeniu i że nowa ta  sy tuacja  w y­
m aga też  odpowiedniej zm iany w  polityce skar 
bowej rządu.

Na czeni polega to pogorszenie sytuacji go­
spodarczej, w yjaśnialiśm y już w ielokrotnie. Nie 
jest to  jakaś nięgw ykta katastro fa  gospodar­
cza, lecz ty lko  jedna z faz koniunktury, podle­
gającej u nas jgfe i w  całym  świecie ciągłem u 
falowaniu, to  w  górę, to  w  dół. D otychczas 
znajdow aliśm y się pod znakiem  fan zw yżko­
wej, zaś  od kilku m iesięcy utrudnienie zbytu 
tow arów  i pogorszenie w ypłacalności oraz cia­
snota kredytow a w skazyw ały  na to, że nasze 
życie gospodarcze w chodzi w  okres, fali zniżko 
wej. Dalszem i objawam i te j tzw. „recesji kon­
iunk tu ry" byw a z regu ły  ograniczenie produk­
cji, zm niejszenie ruchu inw estycyjnego i w zrost 
bezrobocia. Istotnie też  objaw y podobne m oże­
m y już w Polsce skonstatow ać, np. ogranicze­
nie pracy w  przem yśle w łókienniczym  łódzkim 
do dwóch — trzech dni w tygodniu.

Nie przesądzając  charak teru  i znaczenia obe 
cnego pogorszenia się koniunktury, tern nie­
mniej jednak dom agać się trzeba, by w łaściwe 
czynniki w yciaenęły  z tej odm iany w łaściwe 
konsekwencje. Nie ulega bowiem wątpliwość*, 
że dotychczasow a polityka rządow a, w szcze­
gólności ciągłe, rozdym anie budżetu, rozrost 
etatyzm u i ciągłe eksperym entow anie w dzie­
dzinie nowych pomysłów- podatkow ych w du­
żej m ierze w płynęły na przyspieszenie odm ia­
ny koniunktury. R ezultat ten przew idyw aliśm y 
od szeregu m iesiecy i w skazyw aliśm y na to, że 
polityka ta  osłabia zdolność konsum pcyjną spo 
łeczeristwa I krępuje swobodny rozwój pracy  
gospodarczej. S karb  Państw a eksploatow  ił do­
tychczas ze zbyt wielkim rozm achem  pewien 
w zrost dobrobytu, jaki się zaznaczy’ w poprze 
dnich dwóch latach. P rzynajm niei obecnie więc 
winien rząd  dostosow ać swą politykę skarbo 
w ą do wym ogów nowej sy tuacji I nie ty lko zła 
godzić swe żądania w stosunku do społeczeń­
stw a, lecz dopomóc mu czynnie w trudnem  Je­
go azisielszem  położeniu.

R zeczą najw ażniejszą je s t oszczędność w wy 
datliach zarówno sam ego państw a iaK i sam o­
rządów oraz insty tucy j socjalnych. Jak  długo 
sytuacja na  to poj walała, m ożna było w  szyb 
H em  tem pie zapełniać liczne braki nasze w  wie 
lu dziedzinach i w  drodze Intensywnej akcji In­

w estycy jnej st&iać się o dorów nanie poziomu 
wi państw  zachodnich. Dziś Jeduak m usi iząd  
tem po tych  m w tslycy j znacznie zwolnić i od­
łożyć je do stosow niejszej chw il1. P . Min. M a­
tuszew ski w  swem przem ówieniu do urzędni­
ków  podniósł w praw dzie kon ieczność , oszczę­
dności, główna, rzecz polega jednak  na tern, by 
hasło to  nie pozostało jedynie papierow ym  pro 
gram em , lecz doczekało, się rzeczyw iście reali­
zacji. Znaną je s t w praw dzie rzeczą, że biuro­
k racja  zaw sze t w szędzie sprzeciw ia się hasłu 
oszczędności, jednak jest to  rzecz tak  pilna i 
niezbędna, że musi być przeprow adzona.

Pogłoski tw ierdzą, że w kołach rządow ych 
istotnie rozw ażany jest projekt zm niejszenia 
w ydatków  państw ow ych. W ydaje się nam je ­
dnak, że ujęcie te j sp raw y przez rząd  jest błę­
dne. R edukcja t/yda tków  nie dlatego jest ko 
nieczna, że dochody -państwowe w skutek pogor 
szenia się kunjunktury się zm niejszą. Spraw ę 
Dostawić należy przeciwnie, a mianowicie, że 
ludność znajduje się obecnie w  ciężkiej sy tu a­
cji i to tak  ludność m iejska, jak i rolnicza, jej 
siły  finansowe są  znacznie osłabione i dlatego 
w łaśnie należy ludności tej p rzy jść  z pomocą, 
przynajm niej w ten sposób, że zm niejszy się 
ciążące na niej brzem ię podatkowe. Oczywiście 
w parze z ulgami podatkowemi musi iść i re ­
dukcja w ydatków . Nie jest bynajm niej rzeczą 
obojętną, czy postaw im y spraw ę w jeden czy 
drugi sposób. W ychodząc bowiem ze stanow i­
ska, k tóre  zdaje się zajm uje rzad, rzeczą p ier­
wsza byłoby tylko ograniczenie w ydatków  a 
nie ulgi podatkowe, przyczem  w ystarczyłoby  
ograniczyć w ydatki ty lko do m iary  tego, o ile 
mniej dochodu przyniosą w- danym  miesiącu 
daniny publiczne. Tym czasem  w rzeczyw isto­
ści rzeczą najw ażniejszą jest w łaśnie przede- 

' w szystkiem  ulżenie podatków i to możli- 
. wie rychłe i odpowiednio w ydatne.

M m isterstw o Skarbu m oże w tym  kierunku 
pomóc prz-edew ;zystkk.m  przez odroczenie te r 

I minów płatność ' podatkow ych i rozkładanie po 
datków  na ra tv  z ^-zględnieniem  okresów  wie 

j kszeii płynności gotówki- Dalszą m ożność ulgi

wadizżmy puzy spotsutoiiiuścl wymiarów podatku 
obrotowego i dochodowego. Od lat już utarła 
się bowiem w naszej administracji . karoowea 
tradycja, że podatki +e z roku na rok wymierza 
sisf w  coraz wyższych kwotach i jak gdyby am 
hicją urzędów skarbowych ,‘eist osiągać co no 
ku wyższj w pływ  z tych podatków, nfiż to na 
wet preliminuje budżet. Rówrdeó i ostami w y  
miar podatki: obrotowego za rok 192S nastąpił 
pod znakiem tej samej tendencji, przyczem nie 
należą do rzadkości wypadki, że podatnikom 
podwyższono wymiar kilkałuotnie w  stosumiku 
do roku poprzedniego. Konieczną jeist w ięc rze 
czą, by Ministerstwo Skarbu dało podwładnym 
urzędom do zrozum  en,a, że taka nadmierrs goc 
liwość jest w  obecnej trudnej sytua* f  gospodai’ 
czej zupełnie nie na miejscu 1 że nie jest to by. 
naj,iiiniej jafciemś -ptawem natury, że wymiary 
■podatkowe muszą być stale z loku ira rok  w yz  
sze Wskazówką taką będzie szczególnie ua 
miejscu przy zbliżających, się wymiarach połat 
ku dochodowego, przyczepi najwyższy już nad 
szedł czas, by poddać rewizji prze»taizałe 1 
nieodipow-adaiaoe obecnym srtopurkom tzw. 
normy orj< mtacT-jne, na mtasfcay ie  których orzę 
dy skarbowe dochodzą przeważnie do famtajły 
cznycii sum dochodu. Normy te najeży zatem 
jak najrychlej zrewidować przy wsDautizfafc 
Izb handlowych oraz ionych onganfizacyj t©" 
spodiairczych, tak, by nowe nonmy mogły zm ­
ieść zastosowanie już przy nałbBżsrych wyimfc 
radu Podobnie konieczną jest rzeczą ■. -tetenię 
analogicznych wskazówek Izbom skarbowym 
w  zw :ąz!ku z rozpal Twaujem odw ołań co  dtf 
iHidatku obrotowego. Wreszcie należałoby sk ie­
rować na tory reatezacj’ piOfleJctowane. od da' 
wna obniżenie podatku obrotowego óo f  proc.

Ulgi podatkow e nie w yczerpują’ oczywiście 
całego program u akcji gospodarczej, koaheczmj 
celem  przeciw działania pogorszeniu się sytua­
cji stanow ią one jednak naiw ażrie .szy  I zara­
zem najłatw iej w ykonałby  punk t tego 
mu. Miejmy nadzieję, że  roopoeiiąnSie 
wej sytuacji k ra ju  skłoni w reszcie rząd  do za* 
rządzeń, k tóro  już dawno należało poczynić.

Dr. R S .

Pesymistyczny nastrój w Paryżu
B e r l i n ,  23 4 PAT. Po ostatnich kombina­

cjach na tem at możliwości porozum ienia, w 
r spraw ie reparacyj, prasa dem okratyczna i le 
wicowa w depeszach paryskich ośw iadcza d z i­
siaj niemal .jednomyślnie, że szanse porozum ie­
nia stopniały do zera. Biuro W olffa w depeszy 
z P aryżh  p rzy tacza pogłoskę, obiegającą w ko­
łach francuskich, że przebieg w czorajszych ro­
kowań m iędzy drem  Schachtem , Oven em Youn 
g'eni i M orowem nie był korzystny . ■N odpo­
wiedzi na tę  pogłoskę struna niem iecka oświad 
czyć m iała, że nie może udzielić p rasie infoi- 
m acyj, „Vossische Z tg“ z ubolewaniem mówi 
o wielkim pesym iźm ie w P aryżu , u trzym ują­

cym się mimo noglosek o nowym progeEcir 
kom prom isowym  delegacji amerykańskiej, fió  
regu zgłoszenia oczekują na dzisiejsze**! posie­
dzeniu plenarnem .

■ w i-’ « 7

P a r y ż ,  23 4 PAT. F u n is ji rzeczoznaw ców  
reparacyjnych  złożone zostało spraw ozdanie 
podkomisji stw ierdzając0, że nie zdołano osią­
gnąć porozumienia co do cyfr. Komisja powo­
łała nową podkomisję, polecając jej opracow a­
nie głównych zarysów  spraw ozdania. Przew o­
dniczący kom isji zwoła posiedzenie ptanarne w 
chwili, k tó rą  uw ażać będzie za w łaściw *
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Sprawozdanie p. Deweya
za pierwszy kwartał 1929 r.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s  z a w  a. 23- 4- (Sin) U kazał się już ra 
po rt p- D ew eya za pierw szy kw arta ł 1929. Ra 
p o rt ten został przesłany bankom am erykan* 
skim. kTóre udzieliły Polsce pożyczki stabiliza 
cyjnei. P- D ew ey om aw ia w nim szczegółow o 
sposób w ykonyw ania planu stabilizacyjnego 
przez rząd polski, analizując sytuacje gospodar 
cza ; zw raca  uw agę na konieczność zmniejszę 
nia in w estycyj.

— P rem ier Sw italski przyjął dzisiaj p. De. 
weya, z k tórym  odbył dłuższa konferencję.

Stopa dyskontowa banków 
prywatnych

W a r s z a w a -  23. 4. Sin- Banki w arszaw skie 
wchodząc® w skład  zw iązku banków odby ły  
naradę w  sp raw ie  w ystąpienia do min- skarbu

o  uzyskanie zgody rządu na podw yższenie sto 
py dyskontow ej. Banki p ryw atne  pragną, aby 
min. skarbu zezw oliło im na podniesienie stopy 
do 13 i ćwiierć procent- D ecyzja w tej spraw ie
jeszcze nie zapadła.

P. K. O, płaci 7°!o
W  a r s z a w a- 23- 4. Sin. Pocztow a Kasa Q- 

szczędcości podniosła oprocentow anie w kła­
dów oszczędnościow ych i będzie płaciła 7 proc. 
zam iast dotychczasow ych 6 proc-

Obieg pieniężny w Polsce
W  a  r s z aw  a. 23. 4. (Sin) O gólna sum a obie 

gu pieniężnego z końcem m arca 1929 w ynosi 
1.572.000-000 zł. czyli o  159 milionów więcej, niż 
w roku 1928

Sytuacja w przemyśle łódzkim
(Telefonem, od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a, 23 4 (Sin) W  onegdajszym  
num erze „Nowego D ziennika11 podaliśm y w ia­
dom ość o sytuacji w Lodzi. S fery m iarodajne 
prze pewne agencje prasow e s ta ra ły  sic zaprze 
czyć naszym  wiadomościom, wobec tego komu 
nikujem y, że zgodnie z naszą zapow iedzią nie­
mal w szystkie zak łady  postanow iły zreduko­
w ać swoją produkję i ograniczyć czas p racy  w

fabrykach. W iększość tych fabryk przyjęła ro­
botników na 3 - 4  dni p racy  w tygodniu. Sze­
reg m ałych przedsiębiorstw  zawiesił produkcję 
wogóle na czas nieokreślony. Jutro odbędzie 
się walne spraw ozdaw cze zebranie delegatów  
fabrycznych a w czw artek delegacja uda sit? 
do m inistra pracy  z prośbą o interw encję. Tan 
w ygląda sy tuacja  w Łodzi w świecie faktów.

Wall*Street o wystąpieniu 
Schachta

N o w y  J o r k .  23. 4. PAT. Pomimo bardzo 
o strego  tonu p rasy  w spraw ie Dra Schachta 
W all S tree t zachow uje zupełny spokój- Informa 
c je  zasiągnięte p rzez korespondenta PA T na 
W all S tree t o raz  w  m iarodajnych sferach praso 
w ych  w skazują, że  słynne ośw iadczenie Dra 
Schachta uw ażane jest za w ystęp  z  góry  sk a r­
to w an y  i obliczony na w yw oływ anie  odpow ied 
niego efektu w  sam ych Niemczech- Istotnie pa 
p ie ry  niem ieckie nlfc spad ły  w cale na giełdzie, 
m arka  zaś ty lko o  pół funta-

Mowa Hoovera na bankiecie 
Associated Press

N o w y  J  o r  k, 23 4 PAT. Na loroczneni śnO 
daniu, w ydanem  przez A ssociated P re ss  w ho­
telu W aldorf A storia, obecny byl prezydent 
Hoover. W  śniadaniu wzięło udział 1200 osób. 
P rezyden t H oover wygłosił przem ówienie, w 
k tórem  poruszył w yłącznie lem at nieposzano- 
w ania praw a, które w Stanach Zjednoczonych 
przyb iera  zastraszające  rozm iary.

Zamaskowany „wilsonizm** 
Hoouera

W a s z y n g t o n ,  23 4 FA T. T utejsze koła 
polityczne z ogromnem zainteresow aniem  ocze 
kują zajęcia przez inne wielkie morcarsiw-- 
m orskie, zw łaszcza przez W ielka B ry tan ię , sta 
nowiska w spraw ie w czorajszych propozycyj 
Gibsona. P rzew idują  tu, że FJrezydent lioovci 
zam ierza prow adzić wob.-r Europy p o iry k ę  

zam askow anego .w O son /n iu '1. :?. p rzy jaznej 
w spópracy aż do rW .rocznych granic.

Demarcbe Jugosław ii w Sofii
W i e d e ń .  23. 4. PAT- Dzienniki donoszą z 

Sofji: P oseł jugosłow iański Nesic, z polecenia 
sw ego rządu interw eniow ał u m inistra spraw 
zagrań,czHycli. Burowa,. z powodu uroczyste­
go przyjęcia, jakiego doznał w  Sofji ze strony  
organizacyj m acedońskich, em igrant chorw a 
cki, Pavlic. P oseł zw rócił uw agę na to  że przy  
tej sposobności w ygłoszone zostały  obrażliw . 
m ow y. skierow ane przeciw ko Jugosław y Te 
gc rod; nu: wypadki, ośw iadczył poseł, nie przy 
czynią się do pop raw y  stosunków  m iędzy obu

państwami- P rasa  bułgarska odpiera ataki dzień 
ników  białogrodzkich przeciw ko rządowi buł­
garskiemu- O św iadcza ona. że Bułgaria nie ma 
powodu odejm ow ać p raw a azylu politykom  
chorwackim- Każdy ma praw o przyjm ow ania 
gości, a rząd nie ma praw a przeciw ko temu w y 
kraczać. Dzienniki ośw iadczają, że od 6 lat npra 
wiaja em igranci bułgarscy w Biało grodzie gw ał 
fowną kampanię przeciw ko obecnem u rządow i 
bułgarskiemu-

Morderca red. Ristowica 
przed sądem

W i e d e ń -  23- 4. PAT. Dzienniki donoszą z 
Z agrzebia: P rzed  tutejszym  sądem karnym  roz 
począł się dziś proces przeciw ko 24letniemu Jó 
zefowi S iw c o w i, oskarżonem u o zastrzelenie 
redak to ra  białogrodzkiego dziennika „Edin- 
stw o“ R i sto wic a. Sunjic oddał do Ristovica 3 
strza ły , k tóre po łożyły  go trupem , a nadto ZTa 
nlły 2 osoby. P ro k u ra to r zaproponow ał karę  
śmierci.

„Parlam ent" włoski rozpoczyna 
pracę

R z y  m. 23. 4. PAT- Za tydzień parlam ent 
rozpoczyna swoje norm alne posiedzenie. Na 
przew odniczącego senatu pow ołany będzie by­
ły  m inister spraw  w ew nętrznych  i kolei Feder 
soni. deputow any nacjonalista, k tóry  w raz z ca 
łą  swoja partią  przeszedł w  swoim  czasie na 
stronę faszystów . Na przew odniczącego izby 
pow ołany będzie obecny m inister robót publicz 
nycli G iurati. n iezw ykle oddany MussoMniemu 
i cieszący się jego całkow item  zaufaniem- Izba 
rozpocznie sw oje p race od ustalenia odpow ie­
dzi na mowę tronow a i w yznaczeniem  komisji, 
k tó ra  odpowiedz tę p rzedstaw i Kwirynałowi- 
Następnie izba przejdzie do dyskusji tiad tra 
k tatem  laterańskim . przyczem  spodziew ane 
jest w ygłoszenie przez p rem iera  mowy na ten 

I tem at.

j Wynik wyborów do senatu 
greckiego

A t e n y ,  23 4 PAT. W edług ostatnich infor- 
m acyj Venizeliści uzyskali w  w yborach cło se­
natu  73 m andaty , opozycja zaś 16. Co do po­
zostałych trezch  m andatów  na razie niem a wia 
domoścL

Misja dyr. Barańskiego 
w Paryżu

(Telefenem od naszego korespondenta)
W  a r s z a w a, 23 4 Sin. D yrektor departa~  

meiitu obrotu pieniężnego dr. B arański, k tó ry  
bawił w P aryżu  w charak terze  delegata rządu  
polskiego do rokowań o zaw arcie układu kon­
solidującego długi wojenne Polski wobec F ra ń  
cji. p rzybył do W arszaw y. P. Barański uczC^ 
stniczył również w rokowaniach o emitowani*, 
obligacyj długoterm inow ych kredytów  w Pol­
sce.

1. m »fa w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a - s z a w  a. 23. 4- Sin. Dziś w  południe od 
była się w  kom isariacie rządu konferencja w  
spraw ie urządzenia obchodów  pierw szom ajo­
wych. Ustalono, że P PS-frakcja  rew olucyjna 
urządzą zbiórkę sw ych członków  o  godz. 8 ra  
no. znś o  10 w iec na Placu T eatralnym . P rzem a 
wiać będzie nos. Jaw orow ski, P raussow a i Do 
w  narow ie z. C K W PPS urządza tylko akadem ię. 
W ładze bezpieczeństw a om ów iły  z o rgan iza­
cjami v: szczegółow y sposób spraw ę zachow a 
nia porządku i bezpieczeństw a oraz ustaliły  pro 
gram  zebrań Bund,u i Poalej Sionu w dzielnicy 
żydow skiej.

Fow v szef h r w  rprs«naliiego 
roin. spraw wojskowych

W a r s z a w a .  23 4 PAT. R eferat prasow y 
gabinetu m inistra spraw  w ojskow ych komuniku 
je. żc na m iejsce pułkownika Aleksandra P ry ­
sło ni. m ianowanego m inistrem  pracy  i opiekł 
społecznej został w yznaczony na stanow isko 
szefa biura personalnego m inisterstw a sp raw  
woiskowyc.li, pułkownik dyplom ow any Bogdan 
Hulewicz, dotychczasow y kom endant szkoły 
podchorążych piechoty. Nowy szef obejmie 
urzędow anie pojutrze t.i. dnia 25 bm.

Powrót p. Szumlakowskiego 
z Kowna

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w  a, 23 4 Sin. Dziś o godzinie 9 
w ieczór bowrócił do W arszaw y  dy rek to r gabi­
netu M. S. Z. p. Szum lakowski, k tó ry  bawił w 
Kownie celem dokonania w ym iany dokumen­
tów raty fikacy jnych  mnowy polsko-litew skie' 
o m ałym  ruchu granicznym .

Stan zdrowia radcy Łazarskiego
W i e d e ń .  23. 4- PA T. Dzienniki donoszą z 

B udapesztu, że radca legacyjny Ł azarski, k tó ry  
uległ ciężkiem u w ypadkow i autom obilow em u, 
został w czoraj przez lekarzy ponow nie zbada 
ny. le k a rz e  skonstatow ali, że stan jego zdro  
win nie jest niebezpieczny i że  najw yżej w  cią 
gu S tygodni pow róci do zdrow ia. Szofe ’ Tóriik 
został oddany prokuratorii. Podczas badania 
stw ierdzono, że szofer w  dniu w ypadku w ypił 
na podw ieczorek 4 flaszki piwa i następnie p ro  
w adził w óz z szybkością  100 kim. na godzinę.

•  •  •

B u d a p e s z t ,  23 4 PAT. Zdaniem lekarzy 
stan zdrow ia radcy  legacyjnego Ł azarskiego 
pozostaje bez zm iany. C hory spędził noc spo­
kojnie. R an y  jakich doznał p. Ł azarski w ym a­
gają kuracji około sześciotygodniow ej.

Dr. GABRYEL GOTTLIEB
BENTOENOLOG 

braków , ul. O ro d ik a  l .  3*. -  la t  uf on 37*1

powróci!
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fK) LATACH „TŁąSTY C  M" — LATA CHUDE
(s) P ra sa  prorzadow a zaczyna w reszcie 

yąĆ  kuuieczuość radykalnej zm iany politykL 
skarbow ej i gospodarczej rządu. ZnainienneÓK 
jest. co  d tych  now ych zadaniąch rząpiu pisze 
pEpoka"-

,»Poamesienie stopy dyskontow ej w  B an 
Jdj Połsk in . do 9 procent m a rów nież zna­
czenie symbolu. Zarządzenie to  stanowi 
stwierdzenie ze s trony  najbardziej miaro­
dajnej i najbliżej sto jącej p rak tyk i ż y d a  
gospodarczego, że okres pomyślnej konjnn 

Trtary tle skończył, że narazle  zaczyna sic 
' okres „lat chudych1- po T atach  tła a y c h . 

Jak długo okres ten trw ać  bedzle, czy bę­
d ą  to lata, czy tylko miesiące, trudno  przr- 
a tac teć

• W  ciągu ostatnich trzech  lat przyzw y­
czaiły sie  <*zynnlK> rządow e i sam orządo­
we ó ra t  insty tucje i osoby pryw atne go­
spodarow ać szerzej i mnie] oszczędnie. S y  

. fcuaęja zm ieniła się jednak obecnie. Sum y, 
k tó re  można byio bezkarnie ściągać z ży ­
cia gospodarczego w  okresie rozwoju, nie 

. dadzą  się ściągnąć bez pow ażnego niebez­
pieczeństw a w  okresie zastoju. Tem po 1 
rozm ień  w  gospodarce publicznej należy 
zatem  ham ować.

A dalej w ażne ostrzeżenie:
„Stw orzenie w arunków  dla dopływ u k r t  

dy tów  zagranicznych jest zatem  Dardziej 
n iż kiedykolw iek nakazem  chwili. Unikać 
trzeb a  w szystkiego, co m ogłoby podcinać 
choćby na przejściow y ty lko  ukre» zaufa­
nie do trw ałości stosunków  polskich, a 1 
p iogran , gospodarczy  nietylko ogólny, ale

n a  każdym  poszczególnym  odcinku dusto 
suw ać trzeba  do tego naczelnego postu la­
tu",

łnamienna’ r e zy g n a c ja :
Ciekawem  jest, że „socjalistyczny” — 

„P rzedśw it upatru je  p rzyczynę przesilenia w  
—  braku  kapitalizacji 1 Chwali w ięc rząd  za 

„w strzym anie kontroli lachunków  bieżą­
cych t r  bankaułi,1 książeczek oazczęduościo 
wycl itd. D ecyzja ta  posiada sw oje zuacze 
nie: papajaijst ona' przejdewszystkiem  dro­
pnego kapitalistę , t w łaściw ie ty m  w szyst 
kich, k tó rzy  oszczędzają, nie m ając zbyt 
wielkiego, pojęcia o praw odaw stw ie skar- 
fcowerti, c z y  ; też  o ekonom ii: społeczne!. Ci 
w łaśnie w  m asie najw ięcej w ażą w kąpl- 
ta liw cj! społueznej i ich spokój Jest decy­
dujący dla procesu kapitalizacji. D latego 
też  uznajem y tę decyzję Min. Skarbu za 
w ysoce usprawiedliwioną...

U znaje też „P rzedśw it “ konieczność reduk­
cji w ydatków :.,

,,KonreĆś$tó« ta  nie jest w esołą: — za­
spokojenie tylu potrzeb istotnycn dzięki 
tej decyzji musi być odłożone na czas aluz 
szy!  Ale ns to niema rady. G dy naokoło 
w szyscy  tę  Samo robią, m y nie możem y 
pozostać w  tyle, u w  okresie k ryzysu  pie­
niężnego trudno iest m arzyć o pełnym  ru 
chu inw estycyjnym .

Zasadniczym , podstaw ow ym  hasłem  mu 
si tu być spokój — utrzym anie rów no­
w agi”.

A w ięc i -organ p, .Muraczewskiego rezygnu­
je — n a raz it — z dalszej rozbudow y e ta ty z ­
mu!

Dyskusja o ieairzt krakowskim
Wieczór w Z ^^zM : l i t e r a t ó w ^

Gncgdai odmyła sJę "utaiajiiem tmejszeg,, Związku 
LHuraiów poJsfcdch bairdco żywa dyskusja na leinrt 
prżesJłeraa paroująceto w teatrze im. Ju.1 jusza Sło­
wackiego w Krakowie. Dyskusję zagaił p, J. Piętrzy 
cJoS,. fciói y odczytał depeszę od znanego JJóety Emila 
Żł^tadŚowlcza, który jest jak wiadomo jednym z han 
dydałów na dyrektora krakowskiego teatru, Ret e ta t .
0 w ttn e  wygłoeił p. K. ti. Rostworowski, a w dys- 
l.usjd zjibraJi głos p pruł. Wiśniowskii, p dr. Pigwo 
wstól, >  red. Ilaeckin i pr B. Pcchmarski. , ;

P .Rost worowskd z góry zaznaczył, że nie ma 
woal© zamiaru poruszać rozmaitych plotek i komora 
ży, lecz phoialby sprawę utnówrć ze zasadniczego 
runka i widzenia. Kraków ;esi miastem pogrzebów, 
-wy*worzył sdę nawę. specyficznie krakowski cere­
moniał I-oguzebowj. W Krakowie tak, jak zresztą w 
całej Polsce bardzo seybko zużywa się łuidzi. W 
Warszawie ńp. taki Sołskii uchodzi już za starego .
1 anioła, a taka Wysocka, najwlękS/a polska tragicz; 
ka, bzuka przytułku na jakiejś prow*najvjiataoj scenie. 
U nas w Krakowie niema publiczności, iotóraby była 
tak związana z teatrem, jak to fest np. w Paryżu, 
gOZAc bardzo Ibitro- się kryłykujie,' formalnie Się kpt 
z „Komedii Rrancuskiiej”, a jednak ta „Komedia" ma 
stałą swą pubKoznośc, która jej nigdy nie opuści. 
Dlatt go trzeb i być rarazo ostrożnym z ferowa- 
nieiri wyroków przeciwko WMJecIcjti dyrektorom; 
teatrów u na-; w Krakowie. Żąda się nip. stałej linii 
repertuarowej, ale zapomina się o tern, że my ma­
my w Krakowie dwie publiczności, tj. publiczność 
żydowską : pok ką. Psychoh gfa handlarzy jest inna 
o j psycho-Jegjd roMka, a inną ‘jest psychika szlifo 
bn ki, od psychiki urzędnika. PubFcz-ność żydówka, 
lóflhf namięjde kLcha teatr, popiera swoich ! o wie 
I* chętnie;5 pójdzie do teatru na szaułtę W’kJa'wera, 
łub Słotr.msJtfego, niż na Fredrę. Jeśli więc jtała linia 
iwa oznaczać wysoki poziom tragizmu, nie można K 
czyć na poparc.e żydowskiej ruhKczności. Mówca 
ze wstydem konstatuje, że na trzeeiem przedsta. 
wleniu „AchilJeis" Wyspiańskiego było r»a widow­
ni -80 wda ów. O stałej limjd w naszym teatrze moglf 
by być. -tylkc wtenczas mowa. gdyby w Krakowie 
oho* teatru J, Słowackiego, uiprawiajacega wielki re 
POrtua.r. łatndal jeszcze mały teatrzyk, uprawiaia-”?
i ©per tu ar komrdjowy. Narazi e musimy się tern li- 
ogyć 4» repertuar teatru kraikoy.Sjłdego .muśi być.zy.. 
gzakówaiy. Dag', żądandę, które wysunął Zwiążeir 
.Fteratów, a mir.now-icie, by, pomyśleć o zaangaiowa 
niu dc Ks|fcpwą szeregu doborowych sił, napotyka 
również na hanłgo wneikie trudności. Musimy raz 
WTMgcfe sobie powjeduieć, że Kraków uie odgrywa

; już decydującej rcii w i życiu • Polski. Jest na to za 
ubogi. Mimo to mówca iesł-za tern, by dla jakości 
zespołu poświęcić ilość. Wieilką rolę odgywa też re 
cena"a. Stało się u nas przyzwyczajinjetr., że recen­
zent znęęu się nad ?teatrew.y. Mówca był też przez 
peiwtein czasirwetiacńRym i wiie diuktadnie, że najebę 

■ tnie] pisał tle  o tewtoe Jeśk prąsa „zmieni swój stc 
sumek do teatru, jeśli [potrafi wpłynąć na pubiicz- 

, ność i ją (zai’nteiręę,o.wiąć. to wówczas ułatwi się pra 
cę każdemu dyrektorowi tea.wti. który napewnu ma 
.iiajteipsze aspirąUe, ,;le' niiezawsee może je urzeczy 
wfctowć. :

P.'prof. Waśni,owsikt polemizował z referentem w 
•i prawi" stałej Rniji tepeirTuarowei. Mówca, powołu 
iąv  się na czaśy KoŻmdana, Pawilikowskiego, Solskie 

'g o ,, stara się udÓWOdinić, że, flitrzymamie teatru na 
: -wfysokim pOeJomie. ;jeśt rzeczą zuipełme możliwą. 
Wysofci poziom nie oznacza bynajmniej wyklucze- 
liia komed1!1!, alboteż;. ignorowanie zagranicy., Żadać 
,miuslniy' ód.‘ przyszłego kierownictwa kułtywowania 
przedewszystkiiem twórczości potefcie), a z twórczo­
ści europejskiej przyswajania 1 naszej scenie rzeczy 
najważniejszych. Dzisiaj zanjduji my się w takiej sy 
tuacti, żii gdy zo sceny zekuzie SoilskJ i Prenkel, nie 
będziemy ifiitJi B,która, któryby utrtiał nosić na sce 
nie kentnsz. Mówca jako pedagog wie z wlasneg > do 
świadczenia,' tak waztią jest rzeczą, by teatr stał się 
taką r< troapektywną szkołą <Ka młodego pokółenia.

P. Dr. K. Piotrowski również polemizował z p. 
Rostw oorwsłoitn, zaz»a< zając, te  nie należy i  teałru 
wyplenić element gabowy. .Najważniejszą rzeczą w 
teatrze iost reżyser, któryby sitał się wychowawcą 
mtedegG.-poledifitda al toirsk^^o. Jeśli pufaMczoość nie 
chodziła. ,ła; t,Ąchiieis“. to tylko dlatego, że marnie, 
wysiawrono to, dzieło Wyspiańskiego. Mówca n,ie 
małe się, też pogodzić z, żądaniem wysuiniętein przez 
P. k ośtv oroWslkiego w* spirawiie gościnnych wystę 
pów. Dotychczasowa ■ bowiem praktyka wykazała, 
te  racy ■ panowie wyatępowicze przyitżdża.iu ru dzień 
przed swoim występem, a więc moga odbywać 
prób z resztą zespołu., w '-ezultacie c"tgo otrzymuje 
my właściwie dwiie szttnki. ti. iedną, którą ^ra -wy- 
śnę.powićz, k drugą,'.którą ,gia reszta zespolą.. Mów­
ca nie podziela też negatywnego-stąpowfeka p. Ro­
stworowskiego woce • k ina,' ktÓTŚ bynajmniej nie 
jest wrakiem ttaMW. przeciwinie: dając publiczności 
możność .tznajomiema się z wybitnymi aktorami, po 
trafi ją ćią teatru właściwie* zainteresować.

P. pós. Pochmarsiki- dał w swem przemówieffiu 
rzut oka .Ha świetną przeszłość teatru krakowskiego, 
który był kiedyś rzeczywiście jednym z  na 1," .zych

Znowu dziecióbó;czybii
Diru.ga z  rzędna rozp raw a przed trybunałem  

Sttdii p rzysięg łych  w  K rakow ie toczyła się węzo 
ra j również, o  diziecicnbójstwe, Na ław ie oskarżo  
mych ^asaadła M aria G aw orów na, I. 23, służącą 
u  PIP- K o y /a tk ich  w  V/oli Justowsil.iej 'pod Kra 
fcoweop. pod zoirtoutem zbipdlhi dzieciobójstw a z 
p ar. Id9 uilr Dn- II 1 uitego br. obwkiioina powiła 
niieanor./lępło-j męsfóeó w  tajemnix> przed praco 
daw cam i, a  oddarna dc Szpitala, oć w ładczyła 
letkarzowk że. TSRecię spaliła w  piecu. D opier^ 
pnzeć p. M arto Kowalską, która od^ .edziła ją 
w  .szpitalu zw ierzy ła  sdę, że dziecko- uk ry ła  w  
pdwsncy. W  toku cłocóodzeó policyjnych p“zo- 
dowiniik policy, znalazł w piwuicy pod paka 
zw łoki now orodka, którego g łów ka i tw arz b y  
ły  silnie zw iązane szm atam i Sekcja zw tok w y­
kazała , ż e  śm ierć nastąpiła gW ąłtoyjńe w sku­
tek  u d u sz e Ja

Na wczorauszei rozpraw ie tx> zeznaniach <y 
SKarżetw] 1 św iadków  p ro l Dr. O lbrycht złożył 
szczegółow e spraw ozdanie z w yników  sekcji, 
poczerń przemawiali.: proK Mułler i obrońca. Sę 
dziow ie przysięgli na zadane im pytani© głów ­
n e w  k-eruińku zbrodni ditiedo-bójstwa odpow .e 
drżeli ■ trzem a głosam i taK. a dziew !ęcioins nie 
w obec czegc cn 'Funał uwełuał G aw o riw n ę  od 
w in y  i kary . R ozpraw ie przew odnicz^^ sso 
Sw iąćrow  ski, wotow aJi 590 f e b r je ' i Pelczar*

Skazany „brylanciarz*
Wi-doiKroitniie karany 7.a oszusitw-J I sprzeoófwle- 

iiŁenia L. Rabinowiciz, zieebat w sserjOTi i927 r. *nai 
ikuirację" do Rabka. W pnmaiiouaoifc *amelidow I się, 
jako F.reiiermam z  W artzawy i pod iym naawuskl«»ft 
porobił .szerokie znajomości. Między inyinu rsyoaaik 
się z  kupcem kiraJcô wajkim Bwenhruipteoi, btóTema- 
cswiadirzyl, że jest bogatym kwoc«m drzewńytŁ. 
Coś na trzech daień . po ŁapO^nauilu się z' tsereu 
hauptem — donnósl mu-, ż© zgimb mu <ftażł brylant 
z picrśclonkia, który zaraz ir^ss ja c  wora wić, n«n 
żona przyjedzae, bo miałby kśoipul. Ber^ubant ma 

w  Krakowie znajomego złotnika Oingera, dal 
: Rabinów'?-z,oiwi bilet petecający do mego, poczem te t  
zaraz u dal sdę autetn do Krakowa i zajechał do żoox 
Berenhaupta, gdzie legtftjimuijąe sdę b3etem męża, po 
prpsi” by zatclefunoiwafa do Gtngera, od którego 
ohciauby n-być brylanty. O i . u ś c M i i  ani ałowż 
n!e wspominał. Gdy po chwili zżaiwtf- się w  ubeseka'. 
niu BeirnbauiptiÓM ' itaiger, Rabinow-az okauai *nu W 
le rekomendiacyjny, kiórewo aotcotycaność Bareo- 
hauptowa potwierdziła, a \.żedy O g e r  ■wręo^l R» 
binowiczo-w i do ogdąidndęc.A z tt ma*, s ntooprawno, - 
-waitOŚCL 600 dolarów i butany Z 4 buj‘r jUuuli. -Iwtb 

i ścl 870 doi. Rab&nowaoż dtogo je baaal, z j.uan ... w  
; jac sdę pad ich cena. tak, że CLoger saJzwc te-mai 
oni.peiwn© wb .pliwośct co do wartości kaameui. zapro 
ponowa! mu, by na chwilę zabrał je z efbą 1 dal 
cwizacowsć znawcy. Na to tylko czekał Ra^mowJcs, 
wizud btyianity i ulotnił się.

Dopiero po Mku dniach dooiesiocto Gingeiowl M 
Wansizawy, że mejiaki Jakób cefJS  »r ałooaac, knpłB 
dwa brylanty od Rabtoowraza. Jdal aię więc *> 
Warszawy, gdzie z pcmccą policji odHbrajio Cekś 
kierowi brylanty rozpoznani przez ( c cera. iJco le 
go właHibść. Cebiikuer nabył ie za .300 do£ ud F reM  
mana. CelndkUer chcąc powetować swoją stracę, w j 
'ecbai w poszukiwaniu zz Rabioowiczem I zoaittf 
go w Gdańsku.

EpHog tej sprawy rozegrał się w krakowskim HI 
dtzde okTęgoy ym, gdzie Raoffiiowios -a  zbrodnię oaou 
stwa skazany został na 4 i pól lat cMidcg© wię£*e 
aia z i bostnzmlam! Pizew odiózyl sso E>r. Kaos* 
maisikń.

w Po-Lce Jeśli sdę obeendt. krakowski teatr tej SWO 
jej wielkiej tradycji s. cfu owiorzył, to wteę potao 
sizą nie dyrektorzy, lecz czasy powojenne. Mkno te  
za czasów dawniejszej dynekcirt wystawlooo świe 
tnie taka „Świętu Joarnę" Botmaada Sbawci. ,^4jv 
1-isitopadów ą “ lub „Kapcuseka”, a za czasów obecnej 
djrekcjii , Akropo' is", UćrakowiaiLów i góraU** I „To 
Tandiot". W Polsce narasta obecnie nowa świader 
mość kuiPturaima do gło6u prrychódtz, młode aktywne 
pełne zapału i radosnej twórczości pokoitniie, teiłi 
nie powinien p czostać w tyle, łeez stać się właśnie. 
wyrazem tej nowej fazy w dziejach PoWd.

P. red Haecker zaznaczył, Ż6 ze względu na swe 
urzędowe stanowisko, jako -ziomek komis® fea®r°i 
nU, p e  chce w dyskufaji zabierać głosu, mus-', jed­
nak , sprostować mytae tw.ieądzerje .p. Rostwo­
rowskiego, jakoby prasa krakowska nieżyczliwie od 
r.osdlp się do krakowsikiesjo teatru.

P. Ros’worows:ki krótko odpowiedział WszystWiu 
swoiim openentom.

Do tej dyskusja wkróUe obszernie Winó&itii;,
m
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Z  PNIA
Wdzięczność i szkalowanie

P. Maria Jehanne Wielopolska ogłosiła w 
onegdajszej „Epoce“ entuzjastyczne omówie­
nie „Statutu Kaliskiego“ Artura Szyna, podno­
sząc z uznaniem wielki patriotyzm  autora, któ 
ry  w dedykacji poświecą sw e dzieło ,gia chwa 
te imienia polskiego" (Ad majorem Poloniae 
głoriam), „aby wyśpiewać chwalą swojej O j­
czyźnie i zamknąć usta Jej nieprzyjaciołom".

W iększą cząść swego artykułu poświecą je­
dnak p. Wielopolska polemice z  dziennikarzem 
żydowskim  p. Henrykiem Adlerem, który za­
rzucił jej niedawno, omawiając jej książkę Pt.

Braterstwo ludów" — antysemityzm. C zytel­
nicy „Nowego Dziennika" przypominają sobie 
zapewne omówienie tej książki, względnie ustą 
pu poświeconego żołnierzowi żyduwskiemu, 
które w swoim czasie zamieściliśmy, docho­
dząc do tychsamych konkluzyj co p. Adler. P. 
Wielopolska zastrzega sią ótóż stanowczo 
przed zarzutami przypisującemu jej uczucia lub 
stanowisko antysemickie.

Nie chodzi nam w tym  związku o książkę P- 
Wielopolskiej, lecz o jedną jej uwagą w pole­
mice z  p. Adlerem. Mówiąc o żołnierzu żydow ­
skim w czasie wojny światowej, powiada p. 
Wielopolska, że Żyd polski, który świadomie 
bił sią i umierał za Polską, jest jej tak drogi, 
'jak „każdy z braci najrodzeńszych". Poza tą 
„miłością egzaltowaną“ — jak sią wyraża  — 
ma jeszcze „zrozumienie dla innych, którzy  
zachowując wierność narodowej swojej przynu 
leżności i religji, odnoszą sią do mojej o jczy­
zny po obywatelsku, uczciwie, rozumiejąc do­
brze, co je j zawdzięczają". A następnie słowa, 
nad któremi właśnie chcemy sią przez chwilą 
zatrzym ać: „Z cała gwałtownością jednak me­
go niepohamowanego pisarskiego temperamen­
tu atakują tych Żydów, którzy znalazłszy a 
nas gościną odwieczną, szkalują nas na ryn­
kach wielkoświatowych i podjazdową walką 
starają sią moralnie i ekonomicznie niszczyć".

P. Wielopolska nie powiedziała w tych sło­
wach nic nowego. S łyszeliśm y je z ust auto­
rów, publicystów i dziennikarzy polskich nie­
zliczone razy. Warto jednak, w związku z rze- 
czowemi, naogół spokojnemi i, jak sią zdaje,
Idobra wolą pudyktowanemi wywodami p. W ie 
loposkiej, powiedzieć raz otwarcie, że poważ­
na publicystyka polska mogłaby już raz wre­
szcie skończyć z frazesami o „wdzięczności" i 
„szkalowaniu". Sa to frazesy nacjonalistycznej 
demagogii, poza któremi kryje sią albo pustka 
albo kłamstwo.

W  życiu narodów można mówić o patrjotyS- 
mie i sentymencie, alą nigdy o — wdzięczno­
ści. Że żydostwo polskie w głąbi sw ej duszy 
żyw i dla Polski prawdziwy sentyment i szcze­
ry  patriotyzm  — tego dowodem, chronologicz 
nie i w  dziedzinie sztuki najświeższym, jest —
1Artur Szyk. Pojecie wdzięczności jest jednak 
niczem innem, jak mgławicowa mistyką. Naro­
dy nie działają na tle popędów altruistycznych. 
Kto w ten sposób patrzy na historie Żydów  w 
Polsce i powtarza bajeczki o „gościnności", do 
magając sią z a  to  „wdzięczności“ — postępu­
ję  nuder naiwnie.

Znacznie gorszym  i szkodliwszym  jest fra­
zes o szkalowaniu. Jeśli Żyd  u’ Paryżu lub No­
wym Jorku mówi p r a w d ą  o położeniu Ż y­
dów  w  Polsce — czy  to znaczy „szkalować“? 
P. Wielopolska, powtarzając za innymi bez­
krytycznie frazesy o szkalowaniu, jtostąpuje 
taksamo iak szowiniści niemieccy, którzy pa­
cyfistów niemieckich, występujących odważnie 
i  otwarcie przeciw militaryzmowi niemieckie­
mu, piętnuje jako zdrajców i kalumniatorów. 
W  naszym wypadku sprawa przedstawia sią 
jeszcze znacznie prościej i — ażeby iak powie­
dzieć  — niewinnie7. W  latach 1918 i 1919 były  
w Polsce ókscesy antyżydowskie, a we Lwo­
wie był pogrom, którego ofiara padło około 70 
Żydów i Żydówek. B yły potem jeszcze różne 
inne wydarzenia, jak np. Pińsk i Jabłonna. 
Trzeba wfmrrc być zupełnie obskurnym już 
szowinistą, który poza własnym narodem nie

0 projekcie zastawu rejestrowego
na drzewie

Przed dwoma laity przystąpi! Rząd • do opraco­
wania .projektu rozporządzenia o zastawie reje­
strowym aa towarze, mającego na celu' ułatwienie 
stosunków kredytowych, zachwianych stosunkami 
powojennymi i nadzwyczaj utrudnionych szczupło­
ścią środków obiegowych.

Projekt ten przedłożony ■ sferom gospodarczym 
spotkał się przeważnie z nieprzychylną opinją, co 
spowodowało rząd do zmiany tego projektu i po­
nownego opracowania go z odpowiednierni zmia­
nami. Zastrzeżenie jednak, jakie miano co do sa­
mej formy kredytu przy zastosowaniu tejże do 
wszystkich towarów, skłoniły Rząd do porzucenia 
projektu zastawu rejestrowego do wszelkiego ro­
dzaju towarów, gdyż sam projektodawca wyraża 
się w uzasadnieniu do powyższego projektu, że 
„liberalne stosowanie nowej formy kredytu mo­
głoby pod/ważyć cały system kredytowy'1. Ogło­
szono jednaik dekret o zastawie rejestrowym roi 
niczym, a jak się dowiadujemy, opracował Rząd 
projekt zastawu rejestrowego na drzewie, wycho­
dząc słusznie z założenia, że trudności kredytowe 
odbijają się szczególnie ujemnie na przemyśle i 
handlu drzewnym.

Poniżej podajemy najważniejsze przepisy po­
wyższego projektu.

KTO MOŻE BYĆ ZASTAWCĄ?
Ustanawiać zastaw na drzewie mogą jedynie 

właściciele Lasów oraz te osoby fizyczne i pra­
wne, prowadzące prawidłową księgowość a tru­
dniące się przemysłem drzewnym oraz hurtownyin 
handlem drzewnym.
CO MOŻE BYĆ PR ZEDM IOTEM  R EJESTR O ­

WEGO Z A S TA W U  DRZEWNEGO?
Przedmiotem rejestrowego zastawu drzewnego 

może być drzewo ścięte (okrągłe i półfabrykaty), 
•leżeli nieruchomość, na której znajduje się przed­
miot zastawał, nie stanowi własności zastawcy, 
winien on uzyskać zgodę właściciela na ustano­
wienie na tym przedmiocie rejestrowego zastawu 
drzewnego. Zgoda winna być wyrażona na piśmie 
w formie aktu urzędowego lub prywatnego z» nota- 
rjelnie lub sądownie uwierzytelnionym podpisem 
właściciela.

Drzewo, stanowiące przedmiot zastawu rejestro­
wego, może być za zgodą wierzyciela zastąpione 
inną partją drzewa odpowiedniej wartości lub 
przenoszone z miejsca na miejsca z góry' w umo­
wie oznaczone bądź w następstwie przez wierzy­
ciela wskazane.

K TO  MOŻE U D Z IE L IĆ  K R E D Y TU ?
Zastaw rejestrowy drzewny może być ustano­

wiony na rzecz firm zarejestrowanych, prowadzą­
cych prawidłową księgowość, Skarbu Państwa,

oraz przedsiębiorstw państwoyvych.
Dla każdego przedsiębiorstwu prowadzony bę­

dzie osobny rejestr. Rejestr ten jest jawny. For­
mę rejestru oraz sposób jego prowadzenia u staki 
rozporządzenie wykonawcze

O zamiarze założenia rejestru sąd wpisze tjo re­
jestru handlowego i uczyni ogłoszenie. Przeciw 
założeniu rejestru zestawowego, mogą inni wie­
rzyciele dłużnika, których wierzytelność me jest 
zabezpieczona przywilejem lub zastawem, zgłosić 
sprzeciw. 0  sprzeciwie należy powiadomić dłużni­
ka, o ile sądowa jest już znany wierzyciel, które­
go wierzytelność ma być zabezpieczona w reje­
strze zestawowym. Aż do czasu zaspokojenia 
sprzeciwiającego się wierzyciela, nie można zakła­
dać rejestru zastawów. Wpis o sprzeciwie będzie 
wykreślony z rejestru handlowego W raizie cofnię­
cia sprzeciwu jakoteż zaspokojenia wierzyciela 
lub na zasadzie wyroku sądowego.

widzi i nie odczuwa żadnego innego narodu na 
świecie, ażeby w takich sytuacjach uważać sa­
moobronę bólu i odruch protestu za  —  szkalo­
wanie. P. Wielopolskiej za taką szowinistką 
nie uważamy, i dlatego reagujemy na jej a rty­
kuł.

Uczuciowy stosunek żydostw a polskiego do j 
Polski jest zbyt stary i głęboki, ażeby jakie- : 
liolwiek publicystyczne formuły mogły go osła ' 
bić lub wogółe dotknąć. 7. frazesami o „wdzią- ' 
czności" i „szkalowaniu“ trzeba jednak 'zrobić j 
raz koniec — w interesie właśnie tego sen ty­
mentu żydowskiego dla Polski, dla ziemi pol­
skiej i dla ducha polskiego, któremu u’ tak 
wspaniały sposób dał wyraz Artur Szyk.

W. Berkelhammer.

Wpis i wykreślenie sprzeciwu nie podlega u g a ­
szeniu w gazecie urzędowej.
W  J A K I  SPOSÓB U S TA N A W IA  SIĘ R E JE b TM.

DRZEW NY? •!
Rejestrowy zastaw drzewny ustanawia się aM. 

podstawie umowy stron zawartej ‘ca piśmie tfi 
foi mie aktu urzędowego lub prywatnego a n sO  
rjailnie lub sądownie poświadczonym poayis a e
zastawcy.

Wobec osób trzecich rejestrowy zastaw dm#-- 
wny uzyskuje skutki prawne przez wpis praw* 
zastawu do rejestru zestawowego.

Wpis ten następuje na wniosek Zastawnika Lw 
zastawcy na podstawie umowy zastawniczej, UX6- 
rej odipis pozostaje w są-cizłe rejestrowym. D* 
wniosku należy dołączyć oświadczenie zgódy Wła­
ściciela nieruchomości. Sąd poświadcza dnkourt- 
nie wpisu na oryginale umowy zastawniczej.

Przedmiot rejestrowego zastawu drzewnego po­
zostaje w posiadaniu zastawcy. Tożsamość przed­
miotu zastawu winna jednak być stwierdzona 
przez umieszczenie na nim trwałego i widocznego 
znaiku lub też w kuny sposób^ który ustali rozpo­
rządzenie wykonawcze.

PR A W A  ZA S TA W CY.
Zastawca obowiązany jest umożliwić zastawni­

kowi na jego żądanie badanie stanu przedmiotu 
zastawu pod rygorem natychmiastowej wymagal­
ności wierzytelności zabezpieczonej zastawem.

Zarejestrowane prawo zastawu może być od­
stąpione na rzecz osób trzecich, na podstawie u- 
inowy zawartej na piśmie.

W stosunku do osób trzecich odstąpienie prawa 
zastawił zyskuje skutki prawne przez wpis Uo re­
jestru zastawo w ego.

K IE D Y  GAŚNTE PRAW O ZASTAW U?
Wykreślenie prawa zastawu z rejestru zestawo­

wego nastąpi na wniosek wierzyciela, lub na wnio 
sek dłużnika po złożeniu przez niego dowTodu spła 
cenią wierzytelności, zabezpieczonej prawem za­
stawu, lub zwolnienia przez wierzyciela obciążo­
nego przedmiotu z pod zastawu.

Prawo zastawu gaśnie z mocy samego prawa 
po upływie lat 3 oo daty zarejestrowania, i uh w 
razie wcześniejszego upływu czasu, na który u- 
mowa zastawnicza została zawarta i uległa wy­
kreśleniu z urzędu przez Sąd, o ile n.ie została 
odnowiona przed upływem tego terminu.

W  razie ukrycia lub bezprawnego usunięcia 
przedmiotu zastawu, wierzytelność zabezpieczona 
prawem zastawu, staje się natychmiast wyma­
galna,
W razie zupełnego zniszczenia lub uszkodzenia 
przedmiotu zastawu, wierzytelność zabezpieczoną 
prawem zastawu, staje się natychmiast Wyma­
galna.

PR ZEPISY K A R N E
Kilo rozmyślnie zniszczy lub bezprawnie usunie 

przedmiot zastawu, bądź dopuści do jego usunię­
cia, łub też kto rozmyślnie zastawi rzecz, nifi bę­
dąca jego własnością, za talii występek karany 
będzie więzieniem do jednego roku i grzywny do 
wysokości 10,000 zł., lub jedna z tych kar, o ile 
czyn nie ulega karze surowszej według innych 
postanowień.

Tej samej odpowiedzialności podlegają osoby, 
sprawujące dozór nad zastawem drzewnym.

Dr. L. Lampe]

P. W. K.
„K U R JER  ŚW IETLN Y*1 N A  P. W- K.

W tych dniach na terenach zachodnich P. W. K. 
lozpoczęto pracę nad zmontowaniem oryginalnie 
pomyślanej konstrukcji żelaznej, która kształtem 
przypominać będzie tarczę reklamową z efektami 
świetlnemi. Na tarczy tej, zwanej „Kurjerem 
Świetlnym", rądjo podawać będzie najświeższe 
komunikaty.
ZAK O Ń CZEN IE PRAC PR ZYGO TO W AW CZYCH 

DO P. W. K.
Oficjalny termin otwarcia P. W. K., raznaczo- 

ny jest, jak wiadomo, na dzień 18 maja godz. 10-ta . 
ramo. W  związku z tem kompletne wykończenie 
prac na terenach musi nastąpić zmacanie prędzej 
Dyrekcja PWK. przedsięwzięła w  tym kierunku 
wszelkie starania, aby zakońcezmie prac na tere­
nach nastąpiło już 10 maja W  następnych dwódbi 
di iach zjadą do Poznania, na zaproszenie zarzą­
du PWK. przedstawiciele prasy.
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Pac? redakcją Runy keitmanowej

Kraków , dnia 23. kwietnia 1949

Wychodzi co 2 tygodnie 
jako asdf tek 

„N O W E G O  DZIENNI KA‘‘

Święto narodzin narodu żydowskiego
Dmę w  ktćbycłi ś wigdmy urodziny nnszych naj 

błtószycb, należą do ń ajpiray jemniejszych i naijwe- 
« .Tk. u/ . j drwił w roku; wiele uroku ma dzień uro- 
A?iim rodziców, gdy wszyscy w radosnem i uroczy - 
' *tt*t podnieceniu, cuarają się swym najdroższym 
sprawić jak naijwięKsają przyjemność.

Pięi ą r ziwyoza j święcenia urodzin drogich, osób, 
wprt/ww y w wielu poszczególnych domach; 
pomyśleć toiiaiz jak bardzo uroczy scie i  podniośle 
powinme być świecoae urodziny, daleko rozgałę­
zionej rodziny narodowej, wśród wszystkich, któ­
rzy do tej jedrej vrspólnej rodziny należą.

Żaden inny naród świata, nie może tak dokła­
dnie okieśHć swej daty uredzmia, jak naród ży- 
dowt_ki.

W aory dnia piętnastego Nissan, wyszli Izrae­
lici z Egiptu i w dzień następujący po tej pamięt­
nej nocy, rozpoczęli w historji, swe życie jako 
naród.

Wszystko co naród żj dowski, przeżywaj odtąd 
wesołego i smutnego, wszystko to ma swój począ­
tek w wyczynie z dnia piętnastego Nissan.
' Nasi praocUoiwie, z wielkim nauczycielem Mojże­
szem na cr.ele, nadali dniowi temu możliwie naj- 
poduioślejszy charakter, otoczyli go aureolą, któ­
ra wieki przetrwała. Już w pierwszych dniach 
miesiąca Nissan, rozpoczynają się przygotowania 
do godnego przyjęcia i uświęcenia wielkiego świę­
ta Wyzwolenia.

W ost l lich dniacn przedswią-L oznycn, praca 1

staje się gorączkowa, a gdy szaro, złoty zmierzch 
wiosenny w icćztocenf czternastego Nłsain zapada 1 
piętnasta moe tego miesiąca się zlyiża, zasiada oj­
ciec,a; swą rodziną do stołu sederowego.

Jest starym zwyd^jem, że dzieci naiwet już do­
rosłe, mieszkające ppza domen, zjpzużagą się do 
domu rodzicielskiego, aby ten wieczór ępędizać 
przy wspólnym stole, wraz z ludztieaimi i rodzeń­
stwem

Pamiętają 0 tern, te icb naród, naród żydowski 
święci swe urodziny i przypominają sobie, 
czytając Haigaflę — jak to niegdyś puzod- 
kowie nasi, niewolnikami bęuąc w Egipcie, wy­
zwoleni przez Mojżesza W pewną noc wiosenną, 
zdążali ku wolności, ku bytowi samodziełnonm.

Naród nasz nie zapomniał o tein w swym roz­
kwicie, pamięta] i przypomniał sobie o tern dobrze, 
zbyt dobrze, w czasach smutku i poniżenia.

We wszystkich miastach świata, zasiadają Ży­
dzi do stołu sederowego, dzieła się Chlebem nie- 
kwaszonym, gorzktomi ziołami i oczekują, siwo- 
broaego, dobrego proroka Elj'asza, Ltóry wstępuje 
do domów żydowskich, aby pobłogosławić swemu 
ludowi.

Jakkolwiek drogi narodu naszego, w różne kie­
rują się strony, nie zapomina oh, i zapomnieć mu 
nie wolno, o wielkiem święcie wolności, które 
jest i pozostanie na zawsze symbolem zwartości 
i jedności narodu żydowskiego. R. R.

ODPOW IEDZI RED. „ DZIBMMlCŁKJf

Szo^zan Stern: Gratulujemy do sukcesów w pra 
cy. Tylko dalej naprzód, me nużyć się.

Hela Wimerówna; Wierszyków nic musi się pi­
sać.

Maks Schleicher: Nagrodę pewno otrzymałeś, 
zagadki Twoje należą do najlepszych i najstaran­
niej wykonanych, będą też systematycznie umiesz­
czane w „Dzienniczku1', a także i w „Chwilce1*

Tusiońku z Małopolski: Dziecko kochane, było­
by lepiej, gdyby te hymny radosne, w twej główce 
pozostały. „Poetka z lrożej laski" — nic! Chyba 
tylko dla rymu.

łlenoch Frcy: Może spróbujesz ooś prozą — 
wierszyk jest b. serdeczny, do druku się jednak nie 
nadaje. Gzem się zajmujesz?

Natan Tillemann: Dziękujemy za pamięć. Czy

ufczysi. się hebrajskiego’
Fryda Ru,paport; Oti-zymabśmy 25 gr. w znacz­

kach pocztowych, które wrzucamy <k> puszki Ż. F.
N.

Karo] K.: Zapytaj się Twego nauczyciela religji. 
Dzieci, które się chcą organizować w grupy, po- 
winne się zwrócić dc „Agudat H-aaour Haiwri“, 
Kraków, Stradoni 15.

Leon Horowitz: Humoreska nie dla nas. Ręko­
pisów redakcja nie zwraca.

Meilccli Losch: Ilość odpowiedzi w sprawie za­
gadek musimy ograniczyć z braku miejsca. Dobre 
zagadki czekają na swoją kolej. Okolicznościowe 
rnają złe szanse. Jeśli np. na Purim dostaliśmy kil­
kadziesiąt dobrych zagadek, a możemy umieścić 
najwyżej trzy, to powiedz sam oo mamy zrobić. 
Przecież nie zechcecie rozwiązywać zagadek pu- 
rimowych np. w Lag b'omer. Twoja łamigłówka

MAITŁYCY 3GHDIKL.

Prorok Eli
Bezszelestnie i  lekko w kwietniową noc, 
spowity w senne, przejrzyste mgły 
przyjdzie Eli — *
biały, przeczysty wiesze*

, wtosemnegio święja 
I stłuuit wśród pól 

ś w orebrnej poświacie drzemiący h 
P- i oczy wzniesie ku niebu 
- gdzie lśni powódź niigotoycL gwiaizd.

A wiotkie, anielskie ręce 
podadzą mu kielich, 
wonny, z  kwiatów utkany kielich 
I pójdzie biały Eli 
nad galilejskie łęgi 
i rosę ojczystą zbierz* 
z  uśpionych ojczyotydn ziół 
i trochę tej szeptliwej zadumy 
oksiężyconyeh, jordańskich wód — 
i trochę tych dziarskich pieśni 
i tej iadośii błękitnej —
I napełni nią kielich po brzeg! — 
t zcałuje zapach palmom wysmruKłyut 
i wessie szomy cedrowych snów.
I przyjdzie do nas Eli 
i przyjdzie do nas Mały 
ucałuje tułacze nasze oczy 
i rozsieje w izbach naszych 
ojczyste kwiaty 
i rozsypie w suach naszych 
ojczyste gwiazdy.
A petem biały Ett*- 
wzniesie swój kwietny kielich 
i  rozśpiewa się błogosławieństwem 
rodzinnych, łąk
i pc zdrowieniem bratnich serc: —
— kiddusz... kiddiusz 
radosne hosanna —
I roztęsknią się na a," ousze 
i. rozśpiewają nasze sen ca 
w bezszelestną, kwietniową rac, — 
gdy spowity w przejrzysto mgły 
przyjdzie Eli — 
biały, przeczysty wiesrez 
wiosennego święta. —-

jest poprawna.
Szymon Drangcr; Dłocaegu „Indusd, ui-agan", al 

nie Hindusi, huragan? Musisz zmienić. Reszta do­
bra.

„Amazonka**; W pomyśle banalne i sentymental-

Kielich Eliasza
(.agenda.

Był pewien zamożny obywatel, który prowadził 
nabożne żyede. Trzymał się przepisów religijnych 
a szczególnie uroczyście obchodził święto -wzwo 
lenia. Czynił wtedy wielkie przygotowania, zaku­
pywał dużo uiacot, wina i mięsiwa, urządzał kró­
lewski seder ale nietylbo dla siebie i swojej rodzi­
ny. Zapraszał do tej wieczerzy biednych orchim 
którzy pozb iwicni ogniska domowego nie mogli 
świecić sederu. Wierzył moono, że prorok Eliasz 
odwiedza domy żydowskie w wieczór soderowy 
i ażeby go godnie przyjąć, zakupi! dla niego pię­
kny pubar srebrny, na którym byl wyryty ^obraz 
Jerozolimy i najds „kos szel Eliahu hanaw i1 i do 
każdego sederu napełniał ten puli <r najprzedmiej- 
szem winem z Karmelu 

Ale na świecie rozmaicie bywa, bo los ludzzi 
jest zmienny B. stracił podczas przewrotu cały 
swój majątek i znajdował się z swoją rodzina, w 
skrajnej nędzy. Z całego jego majątku nic mu nie 
zostało, tylko puher dla proroka Eljasza, którego 
nie chciał sprzedać. Ciężko pracował na życie, ale 
z i robił zaledwie na suchy kawałek chleba 

Zbliżyło się znowu święto Pesach. B. niet-ylko, 
żc nie mógł innym pomóc lecz nie miał i dla siebie. 
Należałoby ooś z domu sprzedać, aby zalo. bodij 
najskromniejsze święto zrobić, ale już nic nie miał 

mu tylko puhor Elfa«zn Cóż zrobić, czy

sprzedać len klejnot, a jakże będzie w ygłądał jego 
seder bez przyzwoitego puharu, a co pov, le pr >- 
rok, jak przybędzie? Czy może go zawstydzać, je­
dynego teraz swego gościn. Uzeiral więc, może 
jeszcze coś zarobi na święta. :

Ale w ostatni cli dni ich nie nudar: ył rnu się ża­
den zarobek i wprzeddzień święta znalazł się bez 
grosza. Wtedy to zdecydował się wreszcie sprze­
dać [ostatni swój skarb, >ubar Eljasza Gdy żona 

i wyjęła pubar ze skrzyni, pożegnał się z łzami z o- 
statnim znakiem lepszych dni. Niema innej rady, 
dzieci nie mogą głodować na Pesach, kupię za uzy­
skane pieniądze rnacot, wino i jedzenie a dla pro­
roka, który pewnie zagości u nas kupię kolorowy 

. puhar sederowy Wszak Eljasz jest dobrym pro- 
! roiuein i zna serce biednych Żydów, przebaczy 

nam i przyjmie nasze wino z także ładnej szkli,i- 
■I ki*1.
. Wyszedł z puharem na rynek, sprzedał go za 15 
| zł, Za te pieiliądze żona jego przygotowała skro­

mną ucztę sederową, a Jla proroka ładną szklan­
kę, różnobarwną.

: Nastał wieczór sederowy. Wszędzie było jasno
i we solo Lecz dzisiejszy seder u B. me byl taki 
jak zwykle. Siedzieli z dziećmi przy soderze, czy­
tali z Hagady, ale radości nie było. Nie zaprosili i 
do swego skromnego stołu żadnego orecha, bo- sa­
mi mało mieli i biedak byłby u nich głodował 
Przeczytali Ilagadę, zjedli Wieczerzą, wypili i 
kubki wina i nareszcie otworzyli drzwi i zaprosili 

1 niebiańskiego gościa. Ale. jakie było ich zdziwie- 
ni*v y łniriii wszedł do pókojn jakiś ubogi wę­

drowiec w  podartych szatach, bez obuwia a na! 
plecach nosił małą torbę. Jestem ulećmy u Żydem 
i nie mam własnego sedom, Przybyłem z  daleki, 
do waszego miasta, całe popoiudnie i cały wieczór 
chodziłem po domach bogaitych współv.yznawców 
i prosiłem, aby mnie przyJęL do sederu. Ale ni­
gdzie nie Wu-nszczoino mnie. Żałowali mi kęsa ma­
cał i kieliszka wina a może bali się, bym nie po­
walał ich podłogi prochem moich nóg i wyrzucili 
mnie na ciemną noc Łez d tchu nad głową. Mo*e 
ty się zlitujesz nad tułaczem i przygarniesz mnie 
do swego stołu, abym wedle rytuału obchodził ten 
święty wieczór".

„Witaj nam drogi gościu, ale nie gniewaj się 
naszym mizernym sederem11 — odrzekł B Biedaki 
usiadł przy stole, podano mu Hagadę, wino, maoot
i świąteczne potrawy Jakiś świeży duch owionął 
wszystkich, rozprawiali wesoło i ochotno o  wyj­
ściu z Egiptu i cudach boskich, śpiewali wesołe 
pieśni, aż do późnej nocy.

Wliońcu wstali ze stołu i poszli do sypiało! 
ścielić łóżka i także przygotować łoże dla zmęczo­
nego wędrowca. Gdy jed-.ak napo wrót wrócili do 
pokoju, już nie zastali obeenego. Na stole leżcL- 
jednak jego torebka. Wołali i szukali go wszędzie, 
ale nade remn e, Znikł bez śladu... Otworzyli pozo­
stawioną torbę i ku ich zdziwieniu znaleźli w niej 
sprzedany srebrny ouhar Eljasza i tysiąc rłotych 
dukatów

Poznali, że ich gościem był prorok Eliasz i dzię­
kowali Bugu za Jego miłosierdzie

Szem Tob.



ne, ale styl dobry; może inne próbki będą lepsze.
Maurycy gchlangcr: Naturalnie, że prowadzimy 

tabelą punk {jaw, podatny ją po zamknięciu tum le­
ju. Szaradę 1) i 2) po zmianach umieścimy

Em- Es: Humoreska odznacza się honorem ale 
I Tein. że jest „stara jak św iat1. Powtarzam w in- 
r-ych może słowach starą, znaną anegdotę

Wilek Srirung- Co to za niesmaczny dowcip z 
tym ".Leonem Bulwą"? Autorom zagadek liczymy 
punkty.

S. Kornhauser: Można, ale krzyżówki i rebusy 
muszą być f wykonane tuszem.

Julek Gllatt; Na razie nie posyłaj dalszych zaga­
dek. bo mamy ich bardzo dużo.

Marysia Zimmetówna: Przy rozwiązywaniu
krzyżówki nie trzeba jej dwa razy rysować, szko­
da czasu. Weź sobie z bibljoteki, Selmę Lagerlof, 
Sienkiewicza. Podaj nam swój wiek, klatę do któ­
rej chodzisz i czy dużo już czytałaś, to ci dokładnie 
wypiszemy tytuły książek. Zagadki umieszczamy 
po kolei. Znaczki pocztowe zbierają ludzie, aby po­
znać kulturę danego kraju. Istnieję wielki handel 
wymienny znaczkami. Za rzadkie okazy płaci się 
wysokie sumy Koperty ze znaczkami przyjmuje 
Keren Kajemeth.

Goldzia uaaun&n: Nie całe tw oje rozwiązanie 
™ żc wziąć udział w turnieju, bo w łamigłówce 
nit wy pisałaś każdego wyraża z osobna, tylko i 
mię Mordechaja. Jiiczy Ci się tylko szarada.

M. Sloeger: Nie, na razie nie możemy mieć do­
datku hebrajskiego.

Saba K.: Zapytaj wprost redakcję „Nowego 
Dziennika11, Czyje jest to rozwiązanie w różowym 
niepodipis mym liściku ?

„To ja*4: Nie gniewaj się, miła czytelniczko, ale 
szarada zbyt licha ao druku.

Sal- es N. Sącz: Zwracaliśmy już kilkakrotnie 
czytelnikom naszym uwagę, by n.ie posyłali zfiyt 
dużych zagadek. Twoja jest bardzo staranna, ale 
ze względu na rozmiar nie nadaje się

Henryk Steinbacli: Możesz .załączyć kupony do 
następnego listu. Autorom zagadek Łaliouamy pun­
kty

M. Josefaberg: Rysunki Twoje są baidzo ładne, 
jeden weźmie udział w turnieju. Zobacz poprze­
dnią odpowiedź.

Mendek Pinele9: Rękopis nie nadaje się do dra­
ł u j  Znaczek wrzucamy do puszki Funduszu Naro- 
•B e g o .

— o -
CO PISZĄ NAJMŁODSI.

Weosna
Przeminęła sroga zima;
Wiosna, wiosna się zaczyna.
Przyszła parni wiosna,
Wesoła radosna
Wyleciały na dwór dzieci,
Już sioueczko dobrze świeci,
Już bociany przyleciały 
Na dachu gniazdo usłały.
Jak przyjemnie, jak milutko 
Na polu już tak cieplutk o,
Pszczółki z ula wyleciały,
Wesołym brzękiem wiosnę witały.
Drzewa w lesie zaszumiały 
Swym szumem wiosnę witały 
Jakby mówiąc: przyszłaś wiosno 
Ty kochana, ty radosna

Maków. Hanka Brandówna
(lat 9.;

Echa Purimu
Szałom kachany Dzienniczku.
Chcę Ci kilka słuw opowiedzieć o naszym wie­

czorku puriniowym, który był w sobotę wieczór. 
Otwarcie wieczoiiku nastąpiło odśpiewaniem Tech- 
sakny, byty przedstawienia, śpiewy i obrazek pa­
lestyński. Wszystko było ślicznie odegrane. Ja z 
moją kwucą jako najmłodsi w organizacji, i leż 
miałem funkcję Sprzedawałem kartki, za które 
pieniądze idą na K. K L. Jaik będę sairszy io będę 
dla Palestyny pracował więcej a dziś lo rob U; tyła 
ile siły i wiek na to nr; pozwalają. Liczę się he­
brajskiego, kończę już 1-szą część' „SfaLęjnu‘\ Na­
lepiam znaczki na kartki składkowe K. K. I, Sz>i- 
lom. Gienek Mnppert.

Krzeszowice
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Film który  p n c r a s ła  lam y m eżtiw eici, bu.-ry pojęcia c iasu  i p rzestrzen i i

BURZA NAD AZJI? t O fOMEK C> IWCj5 CHANA
realizacja  głc ś n e ^ e  W. y UCOWK8NA

C>2*£Ł ROZRYWKOWY
Krzyżówka świąteczna (3 punkty)

Ulożyl Wilek Spruag

1 .
7.

11 .
12.
13.
14. 
17. 
19. 
23. 
25. 
28. 
29. 
31. 
34.
36.
37. 
39.
41.
42. 
i i  
17. 
■IM. 
49. 
50

Znaczenie wyrazów poziomych
Poeilka polska, 
rodzaj samorządu,
Kraj w połud Afryce.
Sąd publiczny, 
rodzaj rak .ety świetlnej, 
rozbójnicy morscy, 
ptak.
Spółgłoska.
Wschód w obcym jeżyku. ■
Podróż powietrzna.
przysłówek.
inaczej budynek.
moneta obca.
ogród po hebrajsku.
owad.
rzemień.
Kwiat polny w zbożu 
Karta.
inaczej niechęć.
Dynasrja francuska.
Wyrażenie bilardowe lub krokietowe 
miasto Pryjamn z „Illjady" 
przyrząd wojenny (wspak), 
okres czasu.

li.
7.
8 . 

9.
10.
15.
lo.
18.
19.
20. 

21. 
24. 
26. 
27. 
30. 
32. 
35. 
38. 
40. 
42.
45
46

^ a g e d k a  k o n i k o w a  (2 punkty) 
ul. M. Bornstekn

—-ogo-

Znaezenio wyrazów pionowyen.
Bohater pcsaehowy.
Miara powierzchni.
Bóg egipski.
Spół gło sk a (f on et y czn i o).
Kamień półszlacnetny 
Yngielska miara długości.

Pisarz żydowski 
Trucizna.
Potrawa pesachowa.
Ser szw ljearsiU; (a r  e .
M ie szk n n i e o w a cl ó w 
Mięczak.
Skutek uderzenia żelaza o kamień. 
„Gdzie1' w obcym języku.
Jednostka oporu elektrycznego. 
Kary zesłane na Egipcjan.
Środek lokomocji.
„Dwaj1* w gwarze ludowej 
Środek do podpory człowieka 
Osiedle,
Przyknek.
Inaczej barwa.
Skorupiak 
Inaczej wiele.
Rzeka, w Azji.
Miasto Abrahama.
—■ 1> pionowo.

na bo u świat na ło ków ftjfth

ce na żel bie rze n ślo ini

żeś służ t a l i na
■

eze świat s ie r tzyo

| na bo 1 m aach n iu I

R ucheitj k o n ik a  szachow ego  o d czy tać  zda­
nie  w y p o w ied z ian e  p rze ; jednego  /  M ężów  
W ielk  ogo Z g ro m ad zen ia .

Ł s m i g f t 6 w k »  0  punkt) 
uiożyki Edzla K<rrngótd6wna

1) - _ MbisSo w MicDU/,e.h
■2 __  __  iiybit

3 _ _  _ _  _  Coś co się u*ielbi;i
4 i . zypcawa do mięsa

5  i. _ _  ___  ' spaniały Luayne;
•  _r„ | ____ ;v.ię biblijne żeńskie

7 ^  Ł „ ?:zirrąi do kon,-uikacji dooiowt
6 i zęść dramatu

L ile ry  oznaczone k ro p k am i, czy tan e  z góry  
n a a ó ł d a ją  n azw isk o  zn an e j p o e tk i h eb ra jsk ie ;

WŁASNE ZAGADKI NADESŁALI.
II Zuckerinann, S. Kornhauser. Jan i Józef We- 

bt-rowie, L. Jamer, llózia Hollanderówna, L. Mes- 
singerówna, Stella i Bertusia Manncsówny, Julek 
Glatt, Samuel Ganger, Józef Jakubowski, ta. Bora- 
stein, J. Steinberg, 11. i 11. Kolinowie, M. Sloego •, 
Simon Koruweilz, Leon Dattner i Józef Spritzer, 
Adolf Brokmauj R. Krumhoiz i Z. Celter, Benek i 
i ,oiek Sonnenschtir, Ilemryk Gołdberg, Henryk Na- 
than, M. Josefsberg, M. Josefsberg i 0. Steinliart, 
Józef Reio, N S clie lnowi tz, Erina Aleksandrowicz, 
Tusia Zimmełówna, Salomon Sckiff, I. E. (Kra­
ków), Cliaim Lieber, Leon Schenkel, Genia Gard, 
F. H. (Kraków), R. Brieflówna, Sala Bećkówna, 
Moses Schmidt, Sal-es i Saehcia G.

T U R N IE J  R D ZR YW K uW A •
Po ogłoszeniu pierwszych tizecł zagadek otrzy- 

maiiśmy 159 rozwiązań i lo 153 dobre 4 Zaś zu­
pełnie błędne Pozałem przyszły 2 listy z dobre- 
ml rozwiązaniami ale bez podpisu. Prawdziwą 
niespodzianką była tak diuż i ilość dobfych ror;- 
wiązaii.

6 punktów zaliczono 89 czytelnikom
4 pui,kify Miiczono 2 czytelnikom
3 punkty zaliczono 47 czytelnikom
2 punkty zaliczono 9 czytelnikom 
1 punki zraliczoiuo 6 czytelnikom

Rozwiązania błędne i bez ^odpisu rieuw?ględ- 
nione.

KROWilCft „CZieMWIWKfl11
POD SĄD! Podajeny przed sąd wszystkich in ­

szych czytelników następującą sprawę: Pewni
dziewczynka przysłała nam jako własne opowia­
danie, żywcem odpisane z podręcznika szkolnego 
Zdarza się to niestety, nieraz, że nasi mlntlzi 

" ’«półprhfo\vnicy uważają, że odpisanie ustępu 
śnżki to własna praca. Ale pierwszy raz spo-

tykomy się ze świadoma chęcią wprowadzenia 
:i:iH w błąd. Gdyż dziewczynka ta pisze, że „su­
miennie pracow ała nad lą sw oją właSDą powiast­
ką 1 i chce nam wpo'ć przekonanie, że to był jej 
własny pomysł —. Jak się zapati ujecie na takie 
postępowanie. Prosimy o wyrażenie swego zdania 

..NASZE ŻYCIE“. Wyszedł już z druku pesacho- 
\vy numer tego synpalyeznego, świetnie redago­
wanego pisma młodaietj. Numer tin obfituje w

Jwi-cUo ciekawe artykuły o życiu samorządowem. 
szkoły, krytykuje 2 książki rosyjskie „Pamiętnik 
Riabeewa11 i „Republikę Szlid"1, omawia zjawiska 
sztuki żydowskiej i literatury, stosunek młodzie­
ży żydowskiej do przyrody, zawiera pozułetu ca­
ły szereg barwnydi i wesołych opowiadań. Nie­
małą ozdobą numeru jest dodatek Jaa na jmłod­
szych. Na szczególne uwzględnienie swinguje 
dział hen. u



Nr. 112 „NOWY DZIENNIK” czw artek 25 IV. 1929 Sir. 1

w t«ikrzfe I  upćihlm irslizacjiUZIS świetlnym )tUVIC\ill4 Freda Niblc p. t.

Dram aI m iło sny  o p ięknej, t a ­
jem niczej p an i i jej k o ebauku . 
o ficerze a u s tr jack ieg o  sz tab u  ge­
n e ra ln eg o  i- -----

I f  R MIŁOSC?
(DAMA Z LOŻY Nr. 13.)

S..SCRETA CARBO i KONRADNACEL
S p ec ja ln ie  a tra k c y jn a  ilu s trac ja  m uzyczna.

P rz e d s ta w ie n ia  codz. o godz. 5, 7 i 9. W n iedz ie lę  od S -c ie j .— Zniżki p rzez  5 dni n iew ażne.

Szekei — Jewish Agency —• szekel
Oto etapy pracy sjonistycznej w ostatnich 

kilku dziesiątkach lat. Oto droga rozwojowa 
politycznego sjonizmu w niedawnej przeszłości 
i  w  bliskiej przyszłości.

Uerzl rozpoczął sw e dzieło historyczne orga 
mzowamem narodu żydowskiego. Jawnym sym  
bólem organizacji stał sic szekel. Szekel jest 
oznaką organizacji sjonistycznej, a ta zorgani­
zowana cześć żydostw a stała sic dumną i świa 
domą awangarda narodu, który przed 2000 lat 
stracił sw ą niezawisłość. W  y  chow owcze zaś 
znaczenie organizacji i jej symbolu, szekla, wi­
dzim y z  jednej strony w wielkich sukcesach 
politycznych na zewnątrz, a z  drugiej strony 
w rozbudzeniu żyw ego zainteresowania całego 
narodu dla myśli palestyńskiej i dla idei rene­
sansu. Innemi słowy, trzydzieści lat organiza­
cji, trzydzieści lat szekla przyniosły narodowi 
żydowskiemu deklaracje Balfoura, a światu nie 
żydowskiemu Żydowską Agencje, symbol no- 
wornzbudzonej żydowskiej jedności.

W e fakcie Agencji Żydowskiej widzim y  w 
istocie wielkie zwycięstwo, ponieważ tak czy  
owak zmusiliśmy niejako moralnie niesjonisty- 
cztiy świat żydow ski do porzucenia neutralno­
ści i przyjęcia pozytywnego stanowiska wobec 
problemu Palestyny. Musimy atoli wyznać, że 
w pewnej mierze jest to również i dowodem  
naszej słabości. Nie zdobyliśm y jeszcze całego 
narodu dla naszej organizacji, dla — szekla. 
Po całej pracy na rzecz wybudowy Erec Izrael 
— instytucja, która ma w jednej połowic w y­
raźną linje narodowa, w drugiej zaś połowie — 
jeszcze charakter golusowy. Jeszcze ciągle stoi 
przed m m i Agencja Żydowska, złożona z sjo- 
nistów, którzy mają na swoim sztandarze sym ­
bol szekla, i z  niesjonistów, którzy nie mają 
jeszcze sztandaru, albowiem nie zostali jeszcze  
wychowani — przez szekel, Naszem zadaniem 
jest obecnie prowadzić nadal nasze dzieło aż 
do zupełnego zwycięstwa. Musimy nadal napra 
wiać spustoszenia golusu, musimy coraz bar­
d z ie j rozszerzać granice m sze j organizacji, 
coraz wiecej zyskiwać szeklowców, aż Agen­
cja Żydowska stopi sie w jedną i zjednoczoną

organizacje dumnych i uświadomionych Ży­
dów.

Dzięki szeklowi doszliśm y do Agencji Ży­
dowskiej. Nasza droga prowadzi teraz dalej aż 
do zwycięstwa szekla. XVI kongres będzie 
kongresem Agencji Żydowskiej. Budujmy hi­
storyczny ten kongres na mocnych i szerokich 
podstawach szeklowych.

Joachim Neiger.
. o ------

CholHanroed Pesach poświęcony 
akcji szeklowej

Bezpośrednio po św iętach Pesach  następuje 
likw idacja akcji szeklowej. Pozostaje nam  zale 
dwie jeszcze 10 dni do zakończenia akcji, k tó ­
ra św iadczyć będzie o sile naszej O rganizacji. 
M amy jeszcze do dyspozycji Chol Hamoed P e ­
sach, k tó ry  już tradycy jn ie  poświęcony jest 
szeklowi. Te kilka dni w olnych św iąt, św ięta 
W yzw olenia, w yzyskać m usim y dla w erbow a­
nia pod sztandar nowego w yzw olenia narodu 
żydow skiego. Ongiś w olny Żyd, na wolnej zie­
mi płacił szekel, dziś Źvd dążący  do wolności 
w ykupuje szekel, symbol przynależności do or­
ganizacji słońskiej. k tórej celem jest w yzw ole­
nie narodu i E rec Izrael. D latego C entralna Ko­
m isja Szeklowa zw raca się do w szystkich sjo- 
nistów  zach. Małopolski i Śląska bez w zględu 
na przynależność do jakiegokolwiek ugrupow a 
nia sjonistycznego z wezwaniem : Rozpow­
szechniajcie w Chol Hamoed Pesach szekel! 
Werbujcie nowych szeklowców!

Te kilka dni, k tóre  m am y jeszcze do dyspo­
zycji, a w szczególności wolne Św ięta Pesach, 
m ają być poświęcone ty lko dla akcji szeklowej. 
W szyscy  sjoniści winni w tych dniach zająć  
się jedynie ty lko rozpowszechnieniem  szekla. 
Te kilka dni m ogą zadecydow ać o wyniku ak ­
cji szeklowej w naszej dzielnicy. A zatem, To­
warzysze, do pracy!

Lokalne Komisje Szeklowc, k tóre  kontyngent 
szeklow y już osiągnęły, winny te dni w ykorzy­
stać dla przekroczenia kontyngentu, zaś m iej­
scowości. k tóre  dotychczas kontyngentu nie o-

shignely — by go conajnmici osiągnąć. '  
Znając poczucie odpowiedzialności ig iszreh 

Towarzyszy, jesteśmy pewni, żc odpowiednio 
pozostałe jeszcze kilka dni zostaną dla akcji 
szeklowej w ykorzystane.

CENTRALNA KOMISJA SZEKLOWA
Kraków.* * *

Dyręktorjum Keren Kajemeih Lejisrael w Je 
rozolimie, wydało i w tym roku okólnik do 
wszystkich Centralnych Biur krajowych K. K. 
L  w sprawie udziału wszystkich lokalnych ko­
misy] Keren Kajemeth Lejisrael w akcji szeklo- 
wc.i.

Centralna Komisja Szeklowa dla zach. Ma­
łopolski i Śląska zw raca się w powołaniu na 
pow yższy cyrkularz  do w szystkich działaczy 
K. K. L., by energicznie zajęli się akcją szeklo- 
wą, k tó ra  w dniach najbliższych będzie zlikwi­
dowana.

*  •  •

W ynik akcji szeklowej w poszczególnych 
m iejscowościach będzie ogłoszony w najbliż­
szych dniach w „Nowym Dzienniku". Lokalne 
Komisje Szeklowe, k tóre  dotychczas nie nade­
słały  spraw ozdania, w inny to bezzwłocznie 
uczynić.

Odkrycie archeologiczne 
w Palestynie

Z Jerozolim y donoszą o nowem odkryciu a r ­
cheologicznemu dokonanem przez prof. L. Mcie 
ra. Podczas prac około odnawiania św iątyni 
m ahom etańskiej znajdującej się na górze Mo- 
riah, znaleziono dwa wielkie kamienie z hebraj 
skiemi napisam i. Na podstawie ekspertyzy  
stw ierdzono, że kam ienie te  pochodzą z północ 
nej ściany św iątyni jerozolim skiej, przed k tó rą  
modlili się jeszcze w edług orzeczenia prof. 
M eiera Żydzi średniowieczni.

Dnia 21 kw ietnia 1929 zm arła w  34 roku życia 
bł. p.

z Mandelbaumów

najdroższa C órka seniora naszej finmy P- Jakó* 
ba M ardelbaum a i najukochańsza S iostra P p . 
W spółwłaścicieli.

W  nieutulonym  żalu pozostałej Rodzim e p rze­
syłają w y razy  szczerego w spółczucia

Urzędnicy i Pracownicy firmy:

Zakłady Przemysłu Drzewnego
Spółka Akcyjna w Trzebini

tttAKS BROD C opyright by Y erlag  P au l Zsolaay  W ieu—B eflii

lecz&rcweny kral miłości
75 P rzek ład  IW.

(Ciąg '
Stanęła Misko przy nim. Jasne oczy w mroku 

nocy płoną jak gdyby w jego sercu, palą boleśnie 
Chciałby płakać, wyrywa swą rękę. Lena podno- 

,'si przytem głowę. Jak gdyby mimowołi usta jego ; 
znajdują jej usta, pełne ciepłego aromatu. Czuje 

i  twarz i  włosy, wy czuwa miękkie poddanie się, 
i pozbawione zupełnie oporu.

Krew W nim szumi burzą. Trzyma w swych obję 
.ciach dziewczynę, a im silniej ją przyciska, tem 
lepiej. Nigdy w małych deformacjach swych mi­
łosnych przygód nie doświadczył nawet w przy- 

1 bliżeoiiU czegoś podobnego, nie potmał owego ty- 
isiącanego bogactwa dobrze zbudowanego ciała ko­
biecego. Oszałamia go wprost, że istnieje na świę­
cie coś tak słodkiego, tak przytulnie przenikają­
cego. Nie dziwota, że odbiera mu to przytomność 

'Nie zastanawia się już więcej, a drżąc z zachwy 
tu, ponieważ piękna dziewczyna się do niego przy­
tula, się przed nim otwiera, gorącem! całusami go 
przyciąga, zanurza się w świat rozkoszy Jest 
to Więcej niż miłość — jest dobrotliwym dostoj- 
nym bytem, łaską natury Pocałunki przeistacza­
ją  się w długie niekończące się pieszczoty warg,

a n fe ra
łszy)

szał, który Zawiera w sobie ciszę W półokrągła 
familijna sofa otwiera swe ramiona dla ich szczę 
Ńc-ia, którego najbliższem spotęgowaniem mole 
być tylko śmierć Tak oszałamiająco ciemny był 
ten impet prasiły i oczarowania tych dwojga 
istot. Przedłużyć we wieczność to tchnienie nocy 
letniej — oto najgłębszy sens życia, zawierający 
w sobie szczęście dla wszystkich.

Kondviramur Mi niewinnej miłości dwoje mło 
dych ludzi bez zastrzeżeń obdarzyło się szczę­
ściem.

Dla ostrożności opowiada-swemu ojcu na drugi 
dzień, że niektóre z nowych modeli śrub wzbudzi­
ły jego naukowe zainteresowanie się jako bada­
cza sztuki. Pracuje obecnie nad pracą o te-hnice 
i pięknie. Kazał też dla siebie odkopjować coś 
z fabrycznego archiwum. — Ojciec, i tak uważa­
jąc go za wąrjata, prawne się nie przysłuchuje. 
A ponieważ dozorcy o niczem nie zameldowali 
sprawa przechodzi bez żadnego echa.

Czeka w ukryciu przed fabryka na Lenę,
„Nic się nie stało, wszystko dobrze- jadhiegu

Lena pełna rozgorączkowania.
Powrót trwa na szczęście długo, chociaż go się 

przeważnie przebywa w tramwaju. Lema Firoh- 
wein mieszka na drugim końcu Pragi w okolicy 
przedmieścia Vinohrady w ulicy Karlshofena. — 
Ta okolica staje mu się najmilszą w jego rodzan- 
nem mieście Ale nie może Lenie towarzyszyć aż 
do domu Musi się już pożegnać przy sanatorjium 
Schneidera. Jakżesz nieśmiałą, przelęknioną isto­
tą jest ta Lena. — A przecież odważyła się ..

Nie pyta się o motywy jej czynu Silne uczu­
cie szepce mu: Nigdy więcej, nigdy więcej nie 
wolno wspomnieć o tem pierwszem spotkaniu. On 
był panem, wybawcą, ona z wdzięczności ulgnie 
wylewną. Nie jest to być może należyly początek 
wielkiej miłości, uczucia czci, ktćiego bujne za­
rodki w sobie już wyczuwa.. Nie zależy mu wca­
le na roli pana. Lecz Lena wciąż wraca do lego 
dziwnego spotkania się. jak gdyby nieprzeparlą 
odczuwała potrzebę, by wciąż o tem r. ówić. Dl i 
kogo zdobyła się na ten szalony krok. i teraz, co 
prawda się nie dowiaduje. Jest mu io rzeczą zu­
pek 'c niewinną, w każdym razie nie karygodną 
Można wszak te projekty kupić jak UUslei.ua ma­
gazyn mód Tylko mają h' ' • ‘o n--' -w n dość dro­
gie By zaoszczędzić nie­
go1 (dla inspii-a4- 
kładu,ie nie - 
wyborow'
calkiei A-
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Wis de mości z kralu
H e t?  p u g r c p rs o w a  w  Ł o d z i  |

Na tle pcglosek o mprdzae rytualnym doszło o- j 
negdaj w Lodzi «o wykroczeń antysemickich. Do l 
kupca żydowskiego GoKlibrama przyszło 4-letnie 
dziecko chrześcijańskie z prośbą o sprzedanie mu 
ciastka za 5 groszy. Kiedy kupi. c odpowiedział, 
że ciastek takich nie ma, dziecko odeszło Po pe­
wnym czasie zjawił* się w sklepie Goldbrama 
niejaki' Józef Kamiński, żądając wydania rzeko­
mo przez Goldbrama ukrytego dziecka. Kiedy Gold. 
bram odpowiedział, że chlopc i u siebie nie za­
trzymał, wszczął Kamiński awanturę, która spo 
wodowała zebranie się większej ilości chrześci­
jańskich 'przechodniów. Podkurzany tłum wdarł 
się do sklepu Goldbrama i począł demolować u- 
rządzenie. Doeiero gdy Kannińskiemu doniesiono, 
że dziecko znajduje się od dłuższego czasu w do­
mu, ilum opuścił sklep.

Redalitor Dwugrostówki —  ko­
lektorem  toterji państwowej...
Nasz stary „przyjaciel*1, jeden z głównych twór­

ców i propagatorów i uchu bojikotego w Polsce, 
były poseł na sejm i były , ulaikter „Gazety Poran­
nej (Dwa grosze)'1, p. Antoni Sadzewicz dobił wre­
szcie do spokojnej przystani. Pan ten, w okresie 
koniunktury sanacyjnej wystąpił, jak wiadomo, iz 
endeckiej „Gazety Wao szawskiej11 (z którą popr/■> 
clnio połączyła się jego „Dwugroszówka1 ‘) i zało­
żył organ sanacyjny pod starym swym tytułem 
„Gazeta Poranna11. Dziennik ten wychodził przez 
parę miesięcy, aż wkońcu, jnko nikomu i do nicze­
go niepotrzebny — przestał wychudzić. P. Antoni 
Sadzewicz znalazł się — jak to mówią — na bru­
ku. Nieba były mu jednak miłościwe. Oto warsza­
wski tygcdniL „Placówka1 donosi, że przy ostat­
niej repartyoji losów loicrji klasowej p. Sadze- 
wlcz utrzymał kolekturę z pnzydidLałem 2,000 sztuk 
losów. Życzymy p Sadze wieżowi najlepszych inte­
resów...

Pierwszy pojedynek am erykań­
ski w W arszawie

Skutki p ra czulonej „rycerskości11 
IW jeduem z pism warszawskich czytamy:
Itagdy jeszcŁt nie była Warszawa tak rycersko 

I tńk wojowniczo usposobiona. Pojedynek jła ł 
się ooJzicmnem zijawisłcimi, przyczem do .\iaido- 
nsośd publiczne j dochodzą tylko wypadki, kończą­
ce się katastrofalnie. Biją się na palną i na bia­
łą  broń. Ale w ostatnich (Mach na wet światek 
„pojedynkowiczów zatrząsł się, gdy dowieddzał 
Uę o pierwszym pojedynku amerykańskim w 
Warszawie.

Pojedynek taki polega na tem, że strony losu­
ją za pomocą gałek lub w iimy sposób. Kto wy- 
djginie naiprz. czarną gałkę, w ciągu 8-miu dni 
musi się własnoręcznie zastrzelić. O ile przy zwy 
kłych pojedynkach 80 proc. wypadków kończy się 
bez rozlewu krwi, o tyle w tym barbarzyńskim 
wypadku zawsze dochodzi do samobójstwa.

Dwaj studenci uniwersytetu T.uJiwiik S. i Marjan 
K., najlepsi przyjaciele właśnie stanęli do takie­
go pojedynku Powód jak zwykle — kobieta Lu­
dwik ma narzeczoną bardzo milą pannę Ziutę G.; 
Marjan zawsze miłe, parze towarzyszył. Codzien­
nie wieczorem spotykali się w Ziemiańskiej, 03 
niejakiego czasu Marjan sącząt unikać towarzy­
stwa Ludwika i Ziuity. Co się stało. Aż tu pew­
nego razu Ziuta zdenerwowana zakomiuakowaL 
Ludwikowi, że Marjan nadesłał do niej list, czy­
niąc w tym liście ną; zeczonej Ludwiki niecae 
propozycje.

Wieczorem Marjana oczekiwał Ludwik w cukier 
ni. Z?pytał co ma znaczyć teu list. Dziwnie wy­
glądający Marjan odpowiedział, że w  len spo­
sób pisuje się do upadłych kobiet. Konsternacja, 
blade twarze, ,nikczemnik", „idjota", a wkońou 
sekundanci. Do rękoczynów w  cukierni nie doszło, 
bo się wtrącili koledzy.

Marjan miał wybór broni. Wybrał Pojedynek 
amerykański.

Sądzą, że cała rzecz była sprowokowana przez 
Marja.na. Który w ten sposób chciał pozbyć się ry­
wala. albo samemu zginąć. Trawi go gorąca mi 
łość ku Ziucie Kidawa a Milczał jednak cierpliwie 
Nie mógł jednak wytrwać.

Sekundanci wszystko czynią, by tylko do poje 
dynhu takiego nie dopuścić.

Panna Ziuta z rozpaczy rozchorowała się ner­
wowo i przebywa pod nadzoi em rodziny.

 o-----
JASIENICA- ROSIELNA. 'Kor. wł.) Z iyci-

sjnnisfyr zneiro.
Naśty nilnĄ- niednss-no z->ło-ron*>

rozwija się bardzo ładnie: Zorganizowaliśmy bi­
bliotekę, obecnie przystąpiliśmy do akcji na rzecz 
Ż. F. N. Zorganizowaliśmy też przy .stowarzysze­
niu „Hatechija11 kółko amatorskie, które z okazji 
Purim odegrało operetkę w 4 jKtacn. Wszyscy a- 
liiatorzy wywiązali się ze swoich ról L»rciao do- 
brze. Ze szczegółnera uiananietn podnieść należy 
grę p. HennLny Kreschówny. (Lines).

 O-----
i-UZDROWIENIE OD ROBOTNIKÓW PALE­

STYŃSKICH. W Warszawie odbyła się konferen­
cja urn sowa z udziałem delegata żydowskich ro­
botników palestyńskich p. Ben ZwL który nieda­
wno przybył do Europy w sp»«waeh kongresu 
pracującej Palestyny, * P. Pen Zwi zilustrował w 
obszernym wywiadzie obecne położenie ruchu ro­
botniczego w Palestynie

Z „TOWARZYSTWA PRZkjACJÓŁ U. H. W 
JEROZOLIMIE". 1-go kwietnia został założony 
OddKjiał Towarzystwa Uniwersytetu Hcbr. w Je­
rozolimie we Wilnie, na czele którego stanął dr. 
.T. Regensburg. W najbliższych dudach zoatauie za­
łożony oddział Towarzystwa w Bi iłymstobu.

m ię d z y n a r o d o w a  w y m ia n a  m ło d z ie ­
ży . Warszawskie Towarzystwo wymiany młodzie 
ży szkolnej z  zagranicą zbiera ża pośrednictwem 
poszczególnych kuiraturjów szkolnych damę, doty­
czące miejsc, w których młodzież szkolna, przy wy­
ła z zagranicy, mogłaby znaleźć po nieszczenie. 
W roku bieżącym ruch Wymienny młodzieży szkol 
ncj obejmie znacznie szersze granice, niż to mino 

i miejsce w r, ub.
; KOMITET MIĘDZYNARODOWEGO ZtUĄZKU 
1 Mia ST W WARSZAWIE. Najbliższe posiedzenie 
■ Komitetu Wykonawczego Międzynarodowego Zwią 

zku Miast odbędzie się we wrześniu br. w W ar­
szawie. Odnośna uchwała powzięta zoataie w zwią 
zku z zaproszeniem, ziłożoufam przez delegację poi 
ska na ostatnim zijeżdzie miosi w Sewilli.

FORD PRZYJEŻDŻA DO POLSKI? Jak sły­
chać, Ford, który obeenjp bawi w Niemczech, przy 
być ma incognito do Polski. Przyjaizd jego do 
Polski pozostaje w związku z zamierzonem przez 
niego wybudowaniem wielkiej fabiyid samocho­
dów na Górnym Śląsku.

ZARZUTY PRZ.EOTW B. MIN. SllEDZEŃSKIE-

!MI.T. Endecka „Gazeta Warszawska*1 podnosi dość 
przykre zarziuty pi-zeciw b ministrów: poczt i te­
legrafów oraz jednemu z głównych przywódców 
sanacji, p. Bogusławowi Miedzińskiemu. Sprawa 
dotyczy majątku państwowego Kamieniec w po­
wiecie siedleckim, którego dzierżawcą do roku 
r92t> był niejaki p. Koziorowskj Po przewrocie 
majowym ministerstwo reform lotnych podzieli­
ło majątek ten na części, przyczem pałacyk, bu­
dynki gospodarcze i 18 nektarów ziemi utrzymał 
gencii-ał Trojanowski, podczao gdy p. Kozionowski, 
zawodowy rolnik i poprzedni dzierżawca, otrzy­
mał 22 hektary, atoli bez budynków gospodar­
czych. Generał Trojanowski gospodarował w Ka­
mieńcu tylko przez rok. W maju 1928 ■ przyjechał 
do Kamieńca p. Miedziński, wkrótce założono w 
pałacyku telefon, a majątek został zapisany -ta 
ojca p. ministra P Minister o ipowłe niewątpli- 
wie na te zarzuty pisma audeokiego.

O BUDOWĘ KuLEI NOWY SĄCZ—SZCZAW­
NICA. Gmina Nowego Sacaa wystąpiła do rady 
kolejowej z memorjałem przedstawiającym kouie- 
uzności przyspieszenia zaniedbanej sprawy budo­
wy kolei Nowy lacz -Szczawnica, która to upri- 
wa wlecze się ju t od 30 lat. Za piKCprowadzeniem 
tej linji przemawia jej wielka renuowność, gdyż 
w samej Szczawnicy liczba kuracjuszy wzrosła 
w jednym sezonie do 10 tys. osób, pozailem bardzo 
wzrósł ruca towarowy i ludności na linji Szcza­
wnica—Nowry Sącz.

INWESTYCJE W NOWYM SĄCZU. Kamienio­
łomy w Kluszkowcach należące do gioiny Nowe­
go Sącza zostały sprzedane spółce „Kamienioło­
my Miast Małopolskich11 ,p7a sumę Z00 tys. zło­
tych, wraz z innemi świadczeniami w naturze. 
Fundusze uzyskane przez gminę Nowy Sącz ma­
ją isć na cele inwestycyjne, t. zn. na wybudowanie 
chłodni i elektrowni miejskiej.

TRAGEDJA W RODZINIE MUZYKA ŻYDOW­
SKIEGO. Onegdaj popełniła w Warszawie córka 
znanego dyrygenta żydowskiego Samuela Miitt- 
manna samobójstwo przez zatrucie sie gazem. Jak 
donoszą gazety warszawskie, samobójczyni po­
zbawiła się życia z powodu niespełnienia się nu­
dzie ji wielżiej karjery artystycznej.

DALSZE ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU 
7. ŚWIĘTEM 1-MaJOWEM Onegdaj doKonnła po­
licja polityczna w Warszawie obławy wśród ko­
munistów. Aresztowano około 100 osób obojga 
płci. Wśród aresztowanych znajduje się podobno 
znany warszawski komunista Zdziarski, który nie
doiT-no ..„ir-Vł 7 Pnwnokll

L F rez .  i i i l ,M 9.

M agistrat stół. król- n tła sta K rakow a zaw  i a - 
damki, że M inisterstw o Skarbu resk iy p ten i z 
dnia 18 lutego 1929, Nr. D. 1J. 310/2 zatw ierdzała 
plam konw ersji 4% pożyczki obligacjlm ej stot. 
króil. m iasta K rakow a, w ypuszczonej w  roku  
1909 i 3919. uchw alony p rzez  R adę miefeką w  
dfiiia 7 paźdiziermika 1906 r. i 5 lipea 1928 r. wl 
A %  pożyczkę konw ersy jną stół- tarot m . Bora 
k<vwa 1925 r “

Konw ersji podlegają niewylosowame uU fea- 
cje, w ypuszczone w  roku 1909 i w 1919, a  nadto- 
obligacje, w ylosow ano po roku 1913 w z g ta k ś *  
1919, a nie przedstaw ione, do zapłaty- 

Przerachow am ie następuje zgodnie z  r o o p -  
rządzemiiemi P rezy d en ta  RzeczypospołMej z dua . 
27 grudnia 1 y24 r- (Dz. IJ. R. P- Nr. 115, p a s . 
1026) o  przerachowamiu zobow iązali Z c i  »_lc6vv 
sam orządow ych, o ra*  obligacyj o p arty ch  na ta-* 
kich zobow iązaniach, o raz  rozporządzoniecn 
P rezj-den la  R teczyocispolitej z dnia 6 m arca  
1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 29, poz. 270), uzopeł- 
niającein niektóre postamowdemia po^^yźed cy** 
tow-amegó rozporządzenia.

Przetrąchowame odcjnlri pozyczM  obligaryjnef 
w y n o szą :
dla Serji A. Nr- 1—2000 nom. w a r t  kor. 20o — 

71. 42.10
dSa Serji A. Nr. 2001—5000 mmi. w art. kor. 200

— Zł. 12.50
dila Serji B Nr. 1 -970 nom- w art. bor 10(10 — 

Zł. 210.52 
dia S&rji B. Ne. 971- 2600 nom- want- kor. 1000 

_  Zł- 62.50 
dla Serjii C. Na*. 1— 1500 nom- w art. kor, 2000 — 

Zł- 421.05
dla Serji C. Nr. 1501- 3000 nom- w art- kor. 2000

— Zł. 125.—
dla Serji D Nr. 1—450 nom- w ari. kor. 5000 — 

Zł- 1052-63 
dla Serji D. Nr. 451— 1000 nom- w art. kor. 3000 

— Zł. 312-50 
dla Serji E. Nr. 1—310 nom. w art, kor. 10000 — 

Zł. 2105.26 
dla Serji E. Nr. 311- -900 nom- w art. kor- 10000

—  Zł: 625—
N ow e obligacje pożyczki koaiwersyńiej zo­

staną w ydane w edcinLach po Zł. 10, 40, 60, 
120, 210, 310, 420, 620, 1050, 2100, a różnica po­
m iędzy kw otą nowej obligacji a sumą przera- 
chow unia zostan ie  w ypłacona przez G łów ną 
Kasę m iejską gijtów ką p rzy  w ym ianie obligacji.

O kres u m d le n ia  4% pożyczki konw arsyjnej 
ustala się na lat 35, poczynając od 2 listopada 
1925 r. w  ratach  półrocznych w  w ysokości u- 
sroLomej w  planie um orzenia, p ła tnych  p rzez 
losow anie 2 maja i 2 listopada każdego roku- 
P ie rw sze  publiczne losow anie odbędzie się w  
sali Rady7 miejskiej w  dniu 2 maja 1929 r, o  io -  
dzinie 9-tej rano  i obejm ie ośm  p ierw szych  
ra t  półroczny ch.

W szjrsilde inne w arunk i pożyczki pozcsiają 
te same.

Zaległe kupony zostaną ronliezome i wypła* 
cone przez G łówną Kasę m iejską p rzy  w ym ia­
nie obligacji.

Obligacje koronow e zostaną w ym ienione na 
now e obligacje z lo tow e p rzez G łów ną Kasę 
miejską po ich w ydrukow aniu  za zw rotem  w y ­
danego pośw iadczenia złożenia oarginalnych 
obhgacyj koronow ych do konw ersji. Term in tej 
w ym iany  zostanie w  swoim  czasie ogłoszony.

W ym ianie podlegać będą ty lko  te obligacje, 
k tóre  zosta ły  zgłoszone w G łów nej Kasie miej­
skiej do konw ersji i są w łasnością obyw ateli 
polskich, francuskich, angielskich, am erykań­
skich, lz< choisłowackich 1 w łoskich.

Od w ym iany  w y łącza  się r a  razie obligacje 
uznane przy  Ijrróeńlm za właSność obywatela 
austriackich, w ęgierskich, rosyjskich i niem iec­
kich, a  to aż do czasu zaw arcia  przez Rząd 
polski z odnoś nem: państw am i układu o w za­
jemne stosow an i  ustaw  w aloryzacyjnych- 

K raków , dnia 19 kwietnia 1929 r.
Prezydent miasta: 

W r  In? Karol RolM.
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Zacbóri 
słońca 

18 m. 47

O  Złagodzenie ciężarów 
podatkowych

kesftarjal warszawskiej Izby Przemysłowo- Han­
dlowej do Rządu

warszawskiej Izby przemysłowo- hon- 
ątołrc, anożyr premjerowi rządu memorjał w spra­
wie wuTiŁąjdzcib które mogłyby się przyazynić no 
pewoegn odprężmiia obecnej ciężkiej sytuacji i 
stwieaidzęaLUf że urzędy skarbowe nie stosują ża- 
<kiyvii ulg, zarząd Izby wysuwa następujące po­
stulaty; ** , ,

1) Wydanie polecenia Izibom oraz urzędom skar­
bowym, by w ciągu kiliku tygodni rozpatrzono 
Wszystkie odwołania w podatku obrotowym i do 
ichodowyui.
,. 2) Roizłożeiile na ra.iy bez pobierania odisetek, 
różuicy między sumą wymiaru pod-a.tku obrotowe 
go za rok 1928 i wpł aronem i dotychczas zaliczka­
mi:
' 3) ■ Upoważnienie naczelników urzędów skarbo­
wych do rozkładania na raty, bez pobierania od- 
setdk zaległości podatkowych za okres ostatnich 
6 miesięcy, a prezesów laby skarbowych do ta­
kich odroczeń do końca roku budżetowego.

4) Upoważnienia komisyj szacunkowych do przy 
zuawania ulgowej 1 -procentowej stawki podatku 
obrbtowego hurtownikom nieprowadzącym ksiąg 
handlowych.

 O------
— NASTĘPNY ś w i ą t e c z n y  n u m e r  „no­

w e g o  DZIENNIKA" ukaże się dziś wieazoiem 
w podwójnej objętości i będzie zawierał artykuły 
i prace dra O. Thona, A. Hartglasa, dr. E. Sorft- 
mersteina, dra F Rotenstreicha, Edwarda Bern­
steina, 11. G. Wellsa, A. Reizena, dra T. Tairfako- 
węra, B. Zimrnermana w in.

— KAZANIE W TEMPLU. Jutro, w pierwszy 
dzień święta Pesach, o g 10 przedpoł. wygłosi rab 
dr. Tboti kazanie w synagodze postepowoj przy 
ul. Podbrzei.ie.

— DAR MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO DLA 
PRĘŻ. MASARYKA. Konsul czechosłowacki w 
Krakowie p. dr. Artur Maizner powrócił z Pragi, 
gdzie oddał Prezydentowi Masarykowi dar kra­
kowskiego Muzeum Przemysłowego: dwa zeszyty 
„Rzfcssy Pięknych', poświęcone wystawie kultury 
współczesnej w Bernie r. 1928, artystycznie opra­
wione we własnych warsztatach krakowskiego Mu 
zeunn Przemysłowego.

—. PIERWSZE LOTY PROPAGANDOWE Ł. O. 
P. B. W KRAKOWIE w br. odbędą się w niedzie­
lę 28 bm. o godz. 15-tej na lotnisku w Rakowicach, 
staraniem Miejsikego Komitetu Ligi na samolo­
tach Polskiej Lonji Lotniczej LOT, dla tych wszy­
stkich osób, które w swoim czasie wygrały bez­
płatne- przeloty nad Krakowem z wylosowanych 
baletów wstępu na film lotniczy „Skrzydła“ i o- 
trzymały asygnały na loty w Miejskim Komitecie 
LOPP. Odjazd na lotnisko nastąpi punktualnie o 
godta. 14 z placu św. Ducha autobusem. Osoby ma­
jące wygrane loty mogą przybyć na lotnisko w to­
warzystwie swych rodzin i znajomych. W razie 
niepogody loty odbędą się W przyszłą niedzielę, 
5 maja.
— ĘURS OBSŁUGI S IL N IK Ó W  SPALINOWYCH 

rozpocznie się w Miejskiem Muzeum Przemy sło­
wem w Krakowie ul. Smoleńska 9 w dniu 30 bm. 
Wpisy przyjmuje i intonnacyj udziela dyrekcja 
Muzeum w godzinach 8—2-giej popoł. do dnia 
30 ,bm. włącznie.

— ZATRUCIU GAZEM ŚWIETLNYM uległy 
wczorajszej nocy w mieszkaniu przy ul. Rajskiej 
1. 20 dwie służące; 25-letnia Kazimiera Spiega i 
22-letnia Stanisława Kotowicz. Zawezwany O go­
dzinie 6 -tej raoo lekarz pogotowia przewiózł ofia­
ry wypadku w groźnym stanie do szpitala.

—̂ .SPROSTOWANIE. Wczorajsza notatka o wła 
rnaniu przy ul. Sebasjtana 1- 18, odnosiła się do 
mieszkania kupca Jonatana Birnbauma, któremu 
prócz/ wyszczególnionych wczoraj przedmiotów 
skradziono też czapkę szabasową.

— ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE. Dnia 21 bm. 
o godż. 17JO. nieznany motocykliista najechał ha dro 
dze państwowej w gra. Kasina Wielka pow. Ltaiano 
w a na przechodzącego tamtędy Andrzeja Regudaie-

D*ii wfe irooł) 24 bm. preinjera w Kinie „SZTUKA11. Najwlcjkaza ib ikc ja  Ugarocztiej produkcji „Ufy11. 
WILLY FAITSCH, SU-tY VERI.ON, Valery Boolhby i blargit banstpa w kaj&GWbzych i uajjć|.sz}Cti snęu-h Lit-sojach
w  a i-cy iiim ie  jit. „Kmjeru 
dzisiejszego młodzieńca* >9Wytworny partner z dancingu l i

P r z e p ię k n y  d ra m a t c za ru  m iło ś c i  i u p o je n ia  w  10 w ie lk ic h  a k ta c h . P ie r w sz o r z ę d n e  a e n z a c je  a r ty s ty c z n o !  
S z a ł  zabaw $ w s p a n ia łe  to a ie ty , sa ion y«  d a n c in g i, p r z e p y c h  i lu k su s  w ie lk ie g o  ś w ia ta , a w a n tu rk l m iło s n e  
i t  p . A rcyfilm  te n  ś w ie c i ł  n a  w s z y s tk ic h  e k r a n a c h  iw ia t a  n ie b y w a ły  trjum f! 1007x

i
go, lat 53 z Kasiny Wielkiej, wskutek czego najedia 
ny poniósł śmac-rć na miejscu. Motocyklista jeclial od 
stromy Limanowej przez Mszanę dolną w kierunku 
Myślenic na motocyklu marki „Tndjan".

— USIŁOWANE MORDERSTWO' Do policji kra­
kowskiej doniesiono, że dJiia 22 bm. około godz. 19. 
strzelił nieznany sprawca z krótkiej broni palnej 
przez otwór do stajni Kazimierza Peca z Zalasowej, 
pow. Tarnów, z zamiarem pozbawienia życia znajdu 
iącegd się wówczas tamże Romana Peca (lat 17). 
Młodzieniec Pec został trafiony w lewe ramię i jest 
ciężko ranny, bo  chodzenia przeproiv.ad.zane ustaliły, 
że czynu tego dokonał Franciszek Wojtowicz z Zada 
sówek który jednak dotychczas nie został ujęty. 
Powodem usiilowanego morderstwa miały być os-obi 
ste porachunki.

— POTRACONA ZOSTAŁA autodoróżką Nr. Kr. 
95413 w Rynku głównym wskutek nieostrożnej jazdy 
szofera Stachet Amida eksip. sklepowa, zam. prizy 
ul. Waiślnej 9, pirzyczem doznała potłuczenia nóg. 
Pomocy lekarskiej udzieliło jej pogotowie ratunkowe.

— SKARB W SIENNIKU — SPRZEDANY Ze STA 
RĄ SŁOMĄ. KoirmMium Henryka, żona szewca, zam. 
przy ul. Lwowskiej 13, zgłosiła do policji, że dinia 
18 bm. sprzedała starą słomę z sienników, z któTej 
przez zapomnienie nie wyjęła schowanej torebki, za 
wiarające; dwie książeczki Kasy Oszczędności w Pod 
górzu, r.a kwotę 10U0 zł. i 300 dół. am., jeden weksel 
na kwotę 1100. jeden zegarek z Faiiousdciern dam 
sidtn złoty, jeden zegarek męski srebrny, diziewięć 
pierścionków damskich złotych i uitkę korali praw 
diZii-wych.

— UJĘCIE OSZUSTA WEKSLOWEGO. Organa 
śledcze policjli krakowskiej aresztowały W-eingarte 
na Oskara (lat 22) rodem ze Stanisławowa za oszu 
sw a , dokonane przez sfałszowanie i zdyskontowa 
nie weksli na kwotę około 7000 zł., na s-zkadę kilku 
kupców w Krakowie. Waimgarten sfałszował weksle 
zaopatrując je w7 różne pieczęcie firmowe i podpisy. 
Aresztowanego odstawiono do więzień sądowych.

ZMARLI: Szymon Gomcluer 1. 74, Dawid Blen- 
der ł. 6.

— Z OKAZJI UROCZYSTOŚCI ZŁOTEGO WESE 
LA WPAŃSTWA SCHELLÓW ofiarował jubilat P. 
Szymon Scbełl przy odczytaniu „Tory" w domu mu 
diliłwy, Szpitalna 24, dnia 20 kwietnia br. dla następu 
iąeych Stowarzyszeń:

Na budowę domu starców żyd. 900 zł., płatne przy 
założeniu kamienia węgielnego po-d nowy dom star­
ców.

Na stow. starców żyd. ,100 zł, dla Keren Ka.jemet 
100 zł, dla Gemilas Ghasdim 200 zł., diia Domu sie­
rót żyd. 200 zł., dla Szpitalu żydowskiego 200 zł., 
dłla Kolonii Rabczańskiej 100 zł., dla Nadzieja 50 zł. 
dla Talmud Tory 50 zł., dla Beth-Lediem 50 zł., dsa 
Ha cl mus as Kałuh 25 zł., dla Szpitalu Bonifratrów 
50 zł., djla Głlucłioniiemych żyd. 25 zł., dla Bikor Cho- 
lim 25 zł., dla Machsiikc Cholian 25 zł., dla Bursy rę 
kodzieliiiiików żyd, Podihrzezic 25 zł., dla Chewra Jol 
dos 25 zł., dla Sierót i wdów po inwalidach 25 zł., 
diia Ochronki dziieci żyd. przy ul. Miodowej 25 zł., 
dla Domu Modlliitwy Szpitalna 24 razem z persona- 
lean 950 zł.

PŁASZCZ Pani u A. BR0SSa Florfańtlia 44
Damskie i męskie Wielki wybór — niskie cćny.

—BRITIi TRUJWPELDOR (Zieloma 17). W czwar 
tek 25 bm. o godz. 4 popołudniu referat n. t. „Awdut 
wechcjrut". W piątek 26 bm. o godz. 4 popoł. zbiór 
ka gnazdka z odczytaniem regulaminu. 'W sobotę 
2 bm, o godz. 4 pop. kurs historii sjooizmu dla instru 
ktorów.

— CEIRE1 1 CHALUC M1ZRACH1 (Kupa 16. I. p.)
W czwartek i piątek c godz. 2.30 pop. zebrania to 
warzyskie. W sobotę 27 bm. kolektywny odczyt nt. 
„Znaczenie święta wyzwolenia" z udziałem pp J. Ki 
witza i M. Laufera. Goście miłe widziani.

— MERKAZ HACE1R1M (Krakowska 41) W pią­
tek 26 bm. o godz. 3 pop. zebranie członków. Sprawy 
b. ważne. »

— XXIII. WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
STOW. MEN. ABELIM I GEMILAS CHASUDIM 
W KRAKOWJE-PODGÓRZU odbędzie się w sali ka 
halu w niedzielę 28 bm. o godz. 10 przedpeł. Stówa 
rzyszeme to istnieje już 38 lat i rozwija owocną fi 
lanłTopijną działalność.

—WALNE ZGROMADZENIE POWIATOWEGO 
KOŁA ZWIĄZKU ŻYD. INWALIDÓW, WDÓW I 
SIERÓT WOJENNYCH W NOWYM SĄCZU odbę­
dzie się w7 niedziele 28 bm. o godz. 3 popoł. w dużej 
sali kahału. Z ramienia Zarządu Głównego będzie 
referował prezes p. J. Bachner z Krakowa o aktual 
nych sprawach inwalidzkich.

— ODCZYT P. T. „SPÓŁDZIELCZOŚĆ I SAMO­
RZĄD" wygłosi p. Julian Bugajski, prezes Rady 
Miejskiej w Częstochowie dziś we środę o godz. 7 
wtocz, w sali krakowskiej Rady Miejskiej.

DLA „HEBRAlSTY" złożyli w administracji nasze 
go pisma: H. S. 10 Zł. Dr. X. Y. 5 Zł, Józef Landau 
2 Zł; razem złożono Zł. 592,

ZE SPORTU
— TURNIEJ FOTBALOWY KLUBÓW ŻYDOW­

SKICH, urządzony przez ŻKS Hagiibor w Krakowie, 
odbędzie się w dniach 25, 26, 27 bm. na boisku ŻKS 
Makkabi o nagrody w postaci srebrnego pubami 
i zegara z figurą; poszczególne mecze odbędą się 
we czwartek dnia 25 bm. o godz. 10 rano Hakoach ii. 
—Hagi.bor II., o godz. 11.30 ramo Jutrzenka—Hakoacli 
(otwarcie turnieju), 26 hm. piątek o godz. 10 rano 
Makkabi III.—Hagiibor, o godz. 11.30 rano ŻTS—Ge 
uiira, o 4 popo. półfinał, zwycięsca meczt Jutrzen­
ka—Jłakoach z ŻKS Makkabi IŁ, 27 hm. sobota rano 
półfinał, zwycięsca meczu, Makkabi III.—Hagiibor ze 
zwycięsca meczu ŻTS Gewira. Finał meczu, tumiejo 
wego odbędzie się we środę dnia 1 maja.

— CRACOVIA— MAKKABI, (Mistrz, A. Klasy).
Rozpoczęte mistrzostwa Krakowa w piłce ręcaneł 
wysunęły odrazu na pi,er,wsze miejsce zeszłoroczne 
go Mistrza Gracoyię i wicemistrza MaUaaba. Fawory 
ci d  prowadza od samego początku i jest prawdopo 
doibncm, że i w tym rotku rozegra się pomiędzy nómi 
decydującą wałka o tytuł Mistrza. We czwartek 25 
hm. o godz. 5 pop. staną powyższe kkuby naprzeciw 
siebie. Oba kluby wystąpią w swych najłepszycił 
składach. W Cracovii grafa doskonali napastnicy Try. 
tko, Lubowiecki, Lubaczewslld, Nadwockś, w Makfioa 
bi Goddisceitn, Eillsner I. i II., Landmaam. Pocau^ek pan 
kluałnio we czwartek o 5 popołudniu, ua boisku ŻKS 
Makkabi.

OGÓLNE ZAWODY STRZELECKIE. W czwar.
tek 25 i piątek 26 bm. odbędą saę konkurencje dśa 
pań j i juniorów z broni długiej 1 krótka ej o kał. 22.
na strzelnicy małokalibrowej w koszarach KośaŁa- 
sizki ul. Rajska 3.

Program  stacyj radiofonicznych
Środa, 24 kwietnia

Kraków. (314,1) 11.56, Sygnał czasu, hejnał, komu
nikat loitniiczo-meteoirologiczriy, 12.10. Transmisja z 
Warszawy: audycja dla dzieci wiejskich, 13.10—14-50 
Komunikaty, 15.10. Transmisja z Warszawy: odczyt 
dla maturzystów; „Przyczyny powstania listopado 
v. ego“ (dział Historia), wygi. prof. Henryk Mościcki, 
17. Odczyt „Boje polskie minionych stuleci: Ostro­
łęka", wygł. Gen. Dr. M. Kukieł, óoc. U. J., 17.25,
Obrazki z nad Pruitu i Czarnohory", wygł. p. R. Gaj 
da, 17.55. Koncert popołudniowy z Warsaawy, 18.50. 
Rozmaitości i komunikaty, 19.10. „Skrzynka poczto 
wa“ Inż. Stanisław Broniewski, 19.35. Transmisja 
„skrzynki rolniczej" z Warszawy, 19.56. Sygnał cza 
su, 20.00 Hejnał z wieży Mariackiej, program na 
dzień następny, 20.05. Transmisja z Warszawy: ko­
munikaty konkursowe Powszechnej Wystawy KrajO 
woj w Poznaniu. 20.30. Transmisja koncertu włeczot 
nego z Katować. 21.35. Transmisja z Warszawy: lito 
racki występ autorski: K. Makuszyński, Po audycji 
transmisja komunikatów z Warszawy oraz muzyka 
lekka z kawiarni „Carlton".

Warszawa. (1395.1) 17.55. Koncert popołudniowy 
w wykon. ork. P. R. i prof. Heintze (fortepian). W 
programie utwory Schuberta, Liszta, Rachmaninowa 
i in. 20.15 Koncert wieczorny, 21.35. Wieczór autor 
skii Kórnela Makuszyńskiego.

Katowice. (416.1) 17.55. Koncert popołudniowy z 
Warszawy, 20.30. Koncert wieczorny (w programie 
sonaty Bacha i Hacndła), 21.25. Literacki wieczór 
autorski z Warszawy, 23. Skrzynka pocztowa w je 
zykiir francuskim.

Leningrad. 19.30. Koncert Hubermana. Transmisja 
7. Filharmonii.

Langenberg (462.2) 20. Transmisja z opery koloń
— ci; .sjy11 opera Wolf Ferrariego.
Wrocław. (321,2) 20,15, Koncert symfoniczny,
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Rozwój Palestyny jest głównym czynnikiem
przyszłości źydostoa

Wywiad z proff. Brodeckim o rozszerzaniu Jewi&h Agendy.
nic d> pracy, zdradzili naczelne zaf-ady swego i- 
dealu sjonizmn politycznego i nacjonalizmu żydo­
wskiego.

OtEiojalny ergain sjotusśycztjj „New Judacu'1 o- 
głasza WjWiad z  ^źłocułaem Egzekutywy sjoniciy- 
canej, prof. Brodeckim w sprawie i-ozozerzeiha 
Jewish Aganoy 

Pytanie: Gzy istnieje podstawa do obawy po­
dzielanej przez niektóre strupy w sjoojuźtnae, 4e roz­
szerzenie Jewish Agejcy osłaim atiamowiaLo o<rga 
n:zacji tjoaisiycainej i 

odpowiedź: twzszeujenie Jewish Ageocy jeut, 
ziW eiii iiiojem, wynaklem olbizymdch zmian, jakie 
zaszły w życiu żydowskiem w przeciągu 30 ostat­
nich lat Kiedy Teodor Herzl ogłosił szczegóły 
swego planu pMlitycznego, któiu i>tały się potem pód 
stawą progi amu baizylej^kaego, dały się zewsząd 
słyszeć zdania, że pian ten nie da się zrealizować 
i  nie jest potrzebny. W czanłe ogłoszenia deklara­
cji Balfoura odsunęło się wiele grup zydoĘtwa 
światowego od czynu :go udziału w  odbudowie Pa­
lestyny, z powodu zacajdiaiczego apnzeclwa wobec 
odbudowy żydowskiej siedziby lurofliowej Ludzie 
ci nie wniknęli w znaczenie Palestyny dla życia 
narodu żydowsiiego. Atoli teraz doszliśmy do no­
wego stopnia tego rozwoju. Wszyscy uzuali, że 
roewój Palestyny jest głównym ceymJkiem w roz­

budowie przysiłoćoi na uou żydowskiego. 
Zagadnienie palestyńskie i żydowsk i „iedraba na­
rodowa stały się centralnym problemem życia ca­
łego żydustwa. Uznanie tego faktu przez „niesjo- 
nistów" w Ameryce Araglji, Niem,-ze< h i w innych 
kiraljacii — to wspaniałe zwycięstwo myśli ajpni 
stycznej.

Znaczenie Ptlesiyny w . ydu Żydów i potrzeba 
stworzeni i siedziby narodowej została więc 
wZIkmu. prze* wszystkich i pi-«yjęta z entuzjazmem. 
Sfoufcl win".! przeto być zadowoleni z tego staa.u 
rzeczy, winni cieszyć się z taktu, że odbudov a sle- 
daiby narodowej,

. ideał joniz_u staje się ostatecznym oelom 
wjzyatkieu ŻydOw.

Ł  saaaegóLnem zadowoleniom przyjęła uznanie 
o »u #  sjoiłistycimych „Buard of Dcpuitifcs'*.

Pytanie: Jaki jesi pański pogiąć o mniemaniu 
powstałem w niektórych kołach niesjonistów, ja- 
łdohry sjooiści, proponując niesjonistorn przystąpie-

P a r y ż ,  23 4 PAT. Podkom isja redakcy jna 
rozpoczęła swe prace celem opracow ania tek­
stu  konkluzji rzeczoznawców. Podkom isja w y­
jaśnić ma szczegółowo punkty, co dc k tórych 
rzeczoznaw cy osiągnęli porozumienie w pierw  
szych tygodniach dyskusji, specjalnie zaś spra 
we podziału dorocznych spłat niemieckich na 
dwie części oraz rolę i działalność projektow a­
nego Banku spłat odszkodow aw czych. N astęp­
nie kom isja ma n rzystąp ić  do opracow ania ustę 
pu, dotyczącego cyfr. R ezulta ty  konferencji 
rzeczoznawców, której p race nie przeciągną się 
poza 15 m aja, będą następnie przedstaw ione 
rządom  zainteresow anym . W  m iędzyczasie roz 
m aitc grupy dążyć będą do osiągnięcia porozu­
mienia w nunktach spornych.

G e  f. w a- 23. 4. PAT- Komisja przygo tow aw  
c /a  ' im >: lo re n c  fi rozbrojeń 'ow ej zakończyła o- 

■ i ' : ad zagadnieniem wojny chemicznej po­
l a l i ' :  a w  ;a j : B w ią c z f f  do projektu konwencji klan 
zu:ę bdgiir.1 zakazująca stosow ania broni che 
uliczne; w czasie w ojny. W obec uwagi deiega

P r a g ą ,  23 4 (AW) Konflikt m iędzy stron ­
nictwami prawicy i lewicy, k tó re  pow stały  na 
♦V znanego oświadczenia dra K ram arza, skie- 
,— ąiiego przeciwko !\ńasarvkowi i Beneszowi,

Odpowiedź: Jest to pogląd niesłuszny, albowiem 
rozszerzenie Jewish Agency oanacza uznanie po­
glądów . sjonistów, że Palestyna możo być odbudo­
wana

Wj ląozuiio na le&sodzie narodowej, 
będącej polstawą sjonizimu, Niesłusznem jest. też 
twierdzenie, iż organizacja sjonistyczna pragnie 
odrzucić ideał uiurodowo- żydowski i sjonistyazao- 
pońsiwowy, aby ułatwić sobie, odbudowę Palesty­
ny. Powiem wyraźnie: Istnieje potrzeba wstąpie­
nia na drogę kompromisu z oiesjondstaimi jeśli 
chodzi o piam pracy oamaowawaZej. Ale 
niema miejsca na żadne kompromisy w sprawach 
dotyczących zasadniczych podstaw siedziby naro­

dowej określonymi w deklaracji Balfoura, 
Podstawą naszej pracy jesi mandai, uznający 

łączność hiałorycMą między Palestyną a narodem 
żydowskim, przewidujący siedzibę narodową i ro­
lę Jew isn Ageucy, Powiedzieliśmy to wyraźnie 
uoszym spókniikom lUesjOuistotm, Co więcej, współ 
pracując z nieś jon: etami, dochodzimy do stwier­
dzenia jednego ważnego laistu. Wychiov unie naro­
du żydowskiego i doprowadzenie go do zrozumie­
nia myślf sjonisfyczinej pozistauie na wMki zada­
niem Organizacji sjonistreznej.

Atoli
odbudowa siedziby narodowej w Palestynie jest 

ceiem całego narodu.
Jesteśmy przekonani, za n udszedł czas dla takiego 
stopniowego rozwoju, Przed 10 laty było niebez- 
plecznem oddać odbudowę Palestyny mieszanej 
Je wisa Agency. Ale dziś jest to nietylko polityka 
pewna, ale i potrzebna. Trzeba tylko wyjaśnić sjo 
nistom i niesjoniior.i, ze nie ma mowy o kompro­
misach w jakiejkolwiek formie. Sjonizim politycz­
ny musi pozostać silny. Naszym obowiązkiem i 
przywilejem jeut rozpowszechnianie myśli sjoni-

Po naradach rzeczoznawców —  
konferencja rządów?

P a r y ż ,  23 4 (AW ) Pism a tu tejsze stw ier­
dzają w  dniu dzisiejszym , że nowe propozycje, 
k tó re  dr. Schacht przyw iózł z B erlina nie przy  
niosły odprężenia sytuacji. „Petit P arisien“ o- 
św iadcza, że widoki porozum ienia są bardzo 
minimalne, jedynie jest nadzieja, że przy red a­
kcji końcowego spraw ozdania w yłonią sie ho- 
we możliwości. Sauerw ein ocenia dziś w „Ma- 
tin“ położenie nieco optym istyczniej i przypu­
szcza, że naw et jeśli konferencja rzeczoznaw ­
ców nie w yda żadnych pozytyw nych rezu lta­
tów. to wyniki je.i mogą służyć za podstaw ę 
konferencji rządów , na k tórej będzie można 
dojść do porozum ienia.

ta polskiego, że tego rodzaju zobow iązanie jest 
niew ystarczające, jako pozbaw ione gw arancji : 
niezabezpieczone żaduemi sankcjami, komisja 
zobow iązała się uzupełnić sw ój projekt przed 
zebraniem  się ogólnej konferencji rozbrojenio­
wej-

trw a w dalszym  Ciągu. „Czeskie Slovo“ publi­
kuje dziś artyku ł, w  k tó jy m  zarzuca drowi Krn 
m arżow i, że podkopał solidarność narodow ą. 
Legioniści czescy  zwołali na piątek zgrom adzę

, N r . u J '
T"u. ■ -- ir. TT

nie, na • którem  sprawa tą  hęjitżie poddana «Iy* 
skusji. Na .iutriy zwołało ośm stronnictw  poche 
dy. Spodziewać się należy, ż e  na jednym  z  po- 
sicdzeii weźmie udział w obradach zastępca 
prezydenta ' ministrów dr. Schrom ek.

 O------

Expose prem[era Sw italskieg" 
na zebraniu H. d .

W  a  r s z a w a. 23■ 4- vAW) ,A B. C /  | j a t w  
że  na śiodow em  posiedzeniu klubu B t i .  iu* 
w ygłosić w ielkie ekspose powtyczne y. pramijffe 
Sw italski. N astępnie przem aw iać m a poikdhrk; 
nik S ław ek, k tó ry  ma w ystąp ić  w obec u k t r  
ków  swegu klubu z be rdze o s ^ ą  nagana 
w odu ujawnienia sie w  ostataich  ozs-sach si£r 
nycli tarć w śród grupy BB N agana • p u łk ó w ^  
ka S ław ka ma rów nież do tyczyć mkwów .ptaaoj 
w yeh  Jak ie  m iędzy sobą u c z «  o rg an y  flbĄttwpi 
do BtB,

Nie w Madrycie?
W i e d e  ń. 23. 4. PAT. Dzienniki d o ó o t\ 

M adrytu, ze piairjowaine odbyoie cze rw co w y  So 
soi R ady Ligi N arodów  w  JVUdii yCie nfe jeat J© 
szcze  pew ne, ze względu na rozruchy tWÓWi- 
CKie w iliszpantb

Przesilenie w Austrii
Kandydatura Endera zachwlai.a i
W i e d e f l .  23. 4. (avV) W  kolach politycz­

nych pannie tu jesi cze ciągle praw ie  zupełna 
dezorientacja eo do rozw iązania przeisiłeaóa. 
Dr- Endei z powodu choroby 'swej io n y  Je-, 
szcze Ciągle baw i w  Bregencji. W  dmie dzisiej 
szym  rozeszły  się pogłoskć, że nie jest xazc®e 
ziupełnie pew ne, czy Dr Ender stanie na czete 
now ego gabinetu. Trudności w  obozie w iększo 
ści nie są jeszcze dotychczas usunięte, bo W iel' 
komeuiicy i Landibund są Bardzo poirjTiOW^ni ta 
k tyką  ch rzcścłjańsko-społeczinych.

K atastrofalny cykloA w JafEonJi
L o n d y n .  23. 4. PAT. Agencja R eutera ,x>L 

je 7. Tokio, że w czorajszej nocy podczas cyklo  
nu. k tó ry  przeszedł nad Japonią, rozbił się o  
skały  w pobliżu przy lądka Eriifto parow iec Ja­
poński. W szyscy  pasażerow ie w  liczbie 209 o- 
sób ratow ali się na łodziach lub*przy nom oci 
pasów . W ysłan e  na miejsce katastre fy  dv a łń.' 
ne parow ce zdołały uratow ać .y lko • 97 osób 
R eszta załogi «tatkn i pasażerów , przew ażnie 
rybaków , praw dopodobnie zginała w m orzu. 
U ratow ani opow iadają, że przyczyną k a tastro  
fy była nietylko liurza z szalonym  w ichrem , 
lecz rów nież wielka zamieć śnieżna, k tó ra  ga 
'ciem niała pole widzenia, ___  _______

„Dziewczyna o jbnęciu mózgacbL‘
Pirandello uważa ją za najwiebazo ourłoauin, ja­

kie spotkał
Paryską sensacją jest obecnie młoda cyganka 

z Ameryki Thea vAlł>a, iicźąen lat 17, » Władająca 
20 językami. Dziewczyna ta po trati dworna rę­
koma napisać równocześnie jedno zdanie w p.ęciu 
rbżnych językach. W Ameryce nazwano ją „dziew-: 
czynu o pięciu mózgach , Zainteresowali się nią 
w Paryżu Maetcrlink, Pirandello i en ty aofereft 
wybitnych lekarzy ł uczony cli. P irandello  oświad­
czył, ze Thea Alba jest najwięttsrotti curioiium,- 
które kiedykolwiek w życiu swojem spotikał 

Już jako młode dziecko uzyskała Them Alba 
władzę nad wszystkiemi członkami swego ciała. 
Rodzice uważali swe dziecko za hienormidne Po 
kilkuletnim treningu uzyskała taką zdolność kom 
rentracji, że może równocześnie czynić pięć róż 

, nych rzeczy i. myśleć o . nich, Jest toż w stanic, 
równocześnie napisać zionie w pięahi różnych ję­
zykach. jWypoy.jada 'się je] to zdanie w jedny***.

1 z 20 języków, które zna, a ona bierze co Jednej 
ręki irzy ołówki, do drńglej dwa i pisze tó sanió^ 
/danie równocześnie w pięciu innych językach.' 
’1 hea Alba ośwtadczyał samą, że nie jest feneme- 

i  nem, gdyż jest zupełnie noi mulna, a każdy może 
i uzyskać ten sam rezultat Jeśli przeheazie jej tre- 

ring.

Celem uniknięcia pnerwy w wysykc 
pisma, prosimy o rychłe odnowieni* 
prenumeraty na miesiąc maj kr

stycznej, a nie ulega wątpliwości, że y-zmocnimy 
siły, by wpoić w lud żydowski nasze zasady: sjo- 
nis.ni polityczny i nacjonalizm żydowski.

Znikome rezultaty narad paryskich

ił zakaz wolny chemicznej

Wrzenie w Czechosłowacji
z powodu wystąpienia Kramarze

/
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Wielki zjazd dyplomacji
i finansjery emeryhańskiej w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Ws» i s  za  w a. 23. 4. Sin. Jak już wczora dc 

Biosłem, przybył do W arszaw y  znany fi-nans;~ 
l i a  am eryuańsi.i, w ice-prezes yńelkiego Danku 
h tn r jig  Nauioaal B ank“ w New Yorku, p. Ja- 
U e  H eckscher z  synem . F inansista ten przyje 
Cha! do Warszawy na ślub panny Suzette De- 
wey z  p. Ałgerem. Skib ściągnie do W arszaw y  
kilkudziesięciu wybitnych przedstawiciel: a me 
rykąnskiego świata finansjery i dyplomacii. Na 
razie zapow iedziany jest p rzyjazd 55 wybit- 
uyeh i wpływowych osobistości amerykan 
Mcicb, w ś ió d  k tó rych  znajdą óię reprezentanci

dyplom atyczna S tanów  Zjednoczonych w  kilku 
stolicach europejskich i w p ływ ow i reprezentan 
ci św iata  finansow ego am erykańskiego. O czeki 
w any  jest rów nież przyjazd p. P a rk e ra  Giitber 
ta. agenta reparacyjnego w  Berlinie.

Na uroczystość w eselną rozesłano 800 zapro 
szeń, a  w  tej liczbie najw yższym  czynnikom  
państw ow ym  w Polsce, członkom  gabinetu i w y  
bitnym przedstaw icielom  sfer tow arzyskich .

Dla przyjeżdżających do Pobici A m eryka­
nów zam ówione zostały apartam enta  w naj­
w iększych hotelach w arszaw skich.

Einstein o swojej nowej teorji pól
Prol. Einstein w rozmowie z pewnym dziennika­

rzem amen ykańskim opowiedział historję genezy 
swej uowej teoiji pól. Jest zrozumiałą rzeczą, że 
w dziennikarskim wywiadzie pozostawił na ubo­
czu cały aparat formuł matematycznych, z których 
Właściwie jego nowa książka się składa, a ogra­
niczył się tylko do przed,stwienia najogólniejszych 
Zasad swej nowej teorji Od 10-cLu lat pracuje już 
Einstein nad problemem zlania się polarności sił 
W przyrodz,., w jedną silę. W swym gmachu ogól­
nej teorji relatywizmu znalazł lukę polegającą na 
tern, że do wyjaśnienia praw przj rody musi się 
przyjąć "iwie własności materji, a mianowicie 
elektro, agnetyzm, na którym spoczywa nauka o 
świetle, elektryczności i cieple, oraz grawitację,

która jako praprzyczyna ruchu stanowi podstawę 
mechaniki. Oddawna fizycy dążyli do uproszczenia 
ogólnych praw przyrody. Zwłaszcza sławny fizyk 
Ernest Mach największe na tern polu położył za­
sługi, wysuwając postulat najmniejszej ilośći hi­
potez. Otóż Einstein oddawna dąży1 do tego, by 
główne zasadnicze pojęcia tak dalece uprościć, by 
znaleźć jedyną formułę zamiast dotychczasowych 
dwóch. Udało mu się otóż wynaleźć taką konstru­
kcję przestrzeni, która zezwala zmiany i prawa, 
zachodzące tak w polu elektromagnctycznem jako- 
też w polu grawitacji, przedstawić zapomocą tych- 
samych równań matematycznych. Oto w ogólnych 
zarysach główna zasada nowego dzieła prof. Ein­
steina.

Gwałtowne burze w Hiszpanji * z t e a t r u  u t k w i.y u r y  i s ź t u k i

M a d r y t ,  23 -1 PAT. W  południowej części 
H iszpanji szaleją gwałtowne burze. Od piorunu 
zabity  został v pewnej mie.iseov ści w ieśm  ik 
* dw a jego konie. f

Ciekawe odkrycie w medycynie
W i e d e ń .  23. 4 PAT. „Neue Freie P re sse “ do 

fo si, że  na w iedeńskiej poliklmicc stosow ana 
była w  w ypadkach  w rzodów  w  żołądku lub 
dw unastnicy , w oda ?. cukrem . C horym  daw ano 
2 lub 3 razy  dziennie ćw ierć litra wody. herba 
ty  lub mleka z 50—S0 gr. cukru. Już jx) kilku 
dniach następow ała w  w iększości w ypadków , 
znaczna popraw a.

Kren!k? sportowa
H o n o l u l u .  23. 4. PAT- Szw ed Anie B org 

ustanowili w  Honolulu now y rekord  p ływ acki 
na 1000 m etrów  w  czasie 13:00-6.

D u b l i n .  23. 4. PAT. P iłkarsk ie  zaw ody re 
prezentocyjnc Irlandia- -Belgia dały  w ynik  4:0 
na korzyść Irtandji.

B u k a r e s z t .  23. 4. PAT. P iłkarsk ie  zaw o 
dy reprezentacyjne Rumnuja -B u łg a rja  zakon 
czy ły  się zw ycięstw em  Rumunii w  stosunku 
3:0 (1:01.

Różne wiadomości
W a r s z a w a ,  23 4 Sin. P ierw sze posiedze­

nie rad y  m inistrów  odbędzie się w piątek 26-go 
bm.

W a r s z a w a ,  23 4 Sin. Marszałek Senatu 
Szymański wyjechał do Paryża celem wzięcia 
udz iału w uroczystości odsłonięcia pomnika 
Mickiewicza.

W a r s z a w a ,  23 4 Sin. Dziś odbył się ban­
kiet pożegnalny z udziałem  pizedstaw icielf ca ­
łej p ra sy  z powodu wy7 jazd u szefa w ydziału 
Prasow ego M. S. Z. p. Libickiego na stanow i­
sko posła do Tallina. Jednocześnie w itano no­
wego naczelnika w ydziału  prasow ego p. C hrza 
howskiego. _________________ ____________

Re p e r t u a r  t e a t r ó w  k r a k o w s k ic h
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO

środa: „Pigmaljon“ B. G. Shaw a z gośc. wy-f. 
A. Węgierki

Czwartek: „Pigmaljou" (gośc wyst. A. Wę­
gierki).

TEATR REWJOWY „GONG" (UL. RAJSKA)
Środa. Serwus Marjankull" (gośc. wyęt. Mar­

ła na Rentgena',.
Czwartek: „Serwus Marjankull" , fgośc. wytl 

'■Urjaau ftetngfeoa).

PRZY PRZECZULENIU, holach głowy, bezdenno, 
śoi, ospałości, przygnębieniu, uiżuc-u strachu posia- 
damyłiw naturalnej wodzie gorzkiej „Franciszka Jó­
zefa" uie&ay. odmy środek domowy do usunięcia 
wsizcłkich zaburzeń przewodu ■jf&Fajmi owego w każ­
dymi jego oddtiilflu. Powagi lekarskie przyznają, iż 
nawet u ludzi w steiszym wieku woda „Franciszka 
Józefa" działa niezawodnie. Żądać w apt. .i drag.
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— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. W sobo­
tę 27 bm. i w niedzielę (3110 pop. i 8 30 wiecz.) 
28 bm. tylko 3 występy znakomitych artystów 
warszawskich z pp. Szoszaną. Kurcem, A. Wolf- 
sztatem w głównych roi ach w egzotycznej sztuce 
Bach wica |>t. „Jo-szi-wa-ra' Nowe dekoracje, 
piękne kosljumy. chińska^ ilustracja muzyczna — 
tworzą barwną całość

— Z TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w środę i jutro w czwartek ciesząca się nieby- 
walom powodzeniem koaiedja G. B. Shaw‘a „Pi 
gnniljo.ii' z gościnnym występem p. Aleksandra 
Węgierki. W piątek na przedstawieniu popular- 
nern, po cenach zniżonych, D Nicćodemitego 
„Cień" z p. Jaroszewską w głównej roli.

— LEW SIROTa , światowej sławy pianista ro­
syjski, którego występy cieszą się wszędzie nad- 
zwyczajnem powodzeniem, przybywa do Krakowa 
na jeden koncert, który odbędzie się w niedzielę. 
28 bin. w Starym Teatrze.

— DZIS WIECZÓR KAMERALNY TOWARZY­
STWA MUZYCZNEGO z. udziałem znakomitych 
artystów pp. Z boi.ń skicj- Ruszkowskiej, Alesa, 
Dymka, Macalika i St. Mikuszewskiego, pasali ka­
meralnej Towarzystwa Muzycznego pl. Szczepań­
ski 1. Ił. p. Bilety przy wejściu na salę.

— MUZEUM TEATRALNE W WARSZAWIE. 
Magistrat ni. Warszawy rozpatruje obecnie pro­
jekt utworzenia w Warszawie muzeum teatralne­
go, którego podstawą staną się znajdujące się w 
bibliotekach i magazynach teatrów miejskich prze 
dmioly o wartości muzealnej, jak to rękopisy, 
listy i pamiątki po znakomitych polskich akto­
rach.

Zjazd młodzieży mizraebisty czne j 
w Rzeszowie

Kierownictwo org „Ccire. i Chatuc Miarach:" dh 
zach. Małopolski i Śląska kumiuiiikiiie:

W niedzielę, dnia 5 maja br. odbędzie się w Rzeszo 
wie w sali Kabulu Zjazd (Pgiśza) organizacji ccire- 
niizraclistyczinych okręg-u rzeszowskiego. W Zjeź­
dzić weźmie udział p. Lewi Jungster, członek egze 
kuty wy światowego związku młodzieży mizrachisty 
czmej w Jerozolimie. W zjeździć uczestniczą członka 
wie następujących orgaiuzacy: lokalnych Baranów, 
Frysztak, Giugów. Jarosław, Kańczuga, Kolbuszo­
wa, Leżajsk, Łańcut, .Majdan, Przew orsk, Pruchnik, 
Rozwadów, Sokolow;, Strzyżów7, i Tarnobrzeg. Po 
Tządek dzieńiny Zjazdu będzie podany w najbliższych 
dniach do wiadomości.

W a r s z a w a ,  23 4 Sin. W związku z oble- 
gającenh pogłośkaml o  zmianach na wyższych  
stanowiskach w administracji, dowiadujemy 
się, że wiadomość ta jest niepiawdziwa.

Ciełda krakowska
Kraków, 23. 4. 1920. Akcje niejednolite. Dolar 

nez zmiany.
Akcje bankowe: Bank Hipoteczny 101.50- 103(
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 128, Azor 3.30, 

Chybie 52.50.
Przebieg zebrania giełdowego cechowało w dal- 

śzym ciągu małą chęć do pracy. Dot ransakcyj do 
szło jedynie drobną ilością papierów, z których 
Bank Hipoteczny i Azot notowano bez zmiany, 
Zieleniewskiego zniżkowo i Chybie lekko mocniej. 
Obroty większe Zieleniewskim. Ruch panów ał 
słaby. Z papierów procentowych 5-proc. Prem. 
Poż. dolarowa słabi oj w towarze 87 50 i 4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjna 105 turzymame, bez obro­
tów.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
WaJuty i dewizy oficjalnie bez zaLiteresowamia.
Na rynku walutowym w obrotach. pi ywaitnych 

i międzybankowych nastrój spokojny. Podaż dola­
ra gotówkowego dostateczna przy stosunkowo 
nicwielkiem zapotrzebowaniu. W KraiLowie dolar 
gotówkowy 8.91—8,92, czeki bankowo 8.90 i jedna 
czw. do 8.90 i trzy uzw., W arszawa doi. 8.91 i pół 
do 8.92 i pół, czeki 8.80 i trzy czw. do 8.90 i je­
dna czw. Lwów doi. 8.91 i jędrna czw do 8.92 i je­
dna czw, czeki 8.90—8.90 i  pół Katowice dioł. 
8.92—8.93, czeki 8.90 i jedna czw. do 8.91 Kurs 
płacenia Bańku Polskiego pozostał bez zmiany.

Giełda warszawska
Warszawa, 23. 4. PAT. Akcje: Bamk' Dyskont. 

124, Bank Polski 167, 167 i trzy czw.,. Sp. Zarobfc. 
78 i pół, Elektrownia Dąbrowa 100, Wysoka 250, 
Lilpop 34 i jedna czw, NorbLin 180, Ostrowiec 96, 
Starachowice 28, Zieleniewski 120, 121, Bank Ma­
łopolski 27, Pożyczki: 4-proc. prem. poż. inweeL 
105, 7-jjtoc, poż. śtabil. 91 i  trzyc zw , 92, 5-proc 
dolarowa S8, 86, 5-proc. kom.wersyjna 67. 5-proC- 
kolejowa 59, 6-proc. dolarowa 84 i trzy czw„ 10- 
j>roc. kolejowa 102, 8-proc. Listy zast Bamku Gosp 
Kraj. 94.

Dewizy: Kopenhaga 237.7G, 238.36, 237.16, Londyn 
43.28 i pół. 43.39, 43.18, Nowv Jork 8.90, 8.92, 8.88, 
Paryż 34.86 i pół, 34.95, 34.78, Praga 26.39, 26.46, 
26.33, Szwajcar ja 171.66, 172.09/171.23, Wtoihy 46.71 
16.83, 46.59, Marka niemiecka 211.45.

Ceeida wiedeńska
Wiedeń, 23. 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

1G8.52—1C9.02, Budapeszt 123.84—124.14, Bukareszt 
' 42165 —42.365, Londyn 34.50 i jedna czw do 34.60 
j i jedna czw Nowy .Tarle 710.75—713.25, Paryż 

27.77 i pół do 27.87 i pół, Praga 21.02 i pół do 
21.10 i pół, Warszawa 79.66 i pół do 79.94 i pół, 
Zurych 136.78—137.28. Amerykańskie 710—714, Nie 
mieokic 168.27—168.87, Włoskie 37.20--37.36, Szwaj 
carskie 136.43—137.23, Czeskie 20.99 i trzy czw. 
do 21 11 i trzy czw

Papiery wartościowe: Renta majowa 0905, Kom 
pas 15.40, MerkuTy 21.65, Północna 1165, Południo­
wa 9.95, Cement 123, Alpiny 43, Rima 114.40, Sko­
da 374, Zieleniewski 106.

Giełda zurychska
Zurych, 23. 4 PAT. Paryż 20.30 i trzy czw., Lon­

dyn 25 24 i jedna czw., Nowy Jork 5.19.52 i r*ół, 
Bclgja 72.15, Włochy 27.20 i trzy czw, Hiszpaaja 
75.40. Hol and ja 208.70, Berlin 123.16. Wiedeń 7296, 
Sztokholm 138.85, Oslo 138.57 i pół, Kopenhaga 
138.52 i pól, Sofja 3 i trzyc zw., Praga 15.38, W ar­
szawa 58 i jedna czw, Budapeszt 90 52 i pół, Bia- 
logród 9.12 i trzy czw., Ateny 6.73, Konstantyno­
pol 2.54 i trzy czw, Bukareszt 3.08 i jedna czw, 
Iielsingfors 13.09, Buenos Aires 218 i pół.

KARTEL CEMENTOWY W BDLGJI. Belgijskie 
fs bryki cementu przystąpiły do założenia kartelu. 
Poza kartelem znajduje się tylko jedna fabryka 
W związku z karteHzacją ma być przeprowadzona 
podwyżka cen cementu belgijskiego podobno w 
granicach 40 procent.

ŚWIATOW Y KARTEL RUR ŻELAZNYCH. Po 
3-dniowych obradach w Londynie został ostatecz­
n e  utworzony światowy kaitel *-ur żelaznych 
Obok związku producentów europejskich biorą 
ndzaał w kartelu główne fabryki angielskie, ame­
rykańskie i k^iadyjskie.
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I L o k a le ]
REALNOŚĆ, piekaimir,

siklop koT7,euiy, mies-aki 
jtóe, ogród, parcela budo­
wlana ao wydzłeróawóe- 
itia' tab sprzedania. razem 
Zgłosizeni a do Adm. „W. 
Daierndka“ poc! .Prowiii 
cja“. 648g

[ K Ślub ]
ZWIĄZEK KREDYTO­

WY, Spółek. z wgr. od-
P0'W.. K raków,- G rodz­
ka 21, telefon 3773.

979x

DOLEGLIWOŚCI USZU
jak przylepiony słuch, 
rwanie, strzykanie szum 
i i. p. usww& skutecznie 
środek domowy „Gtko- 
san“ 3‘50 zL: Cz. Adam­
czewski, Poznań 16, ni 
Zwierzyniecka 1, lOGóz

S Z Y L D Y  emaliowane 
wszelkiego r-od^ajp wy­
łomie w dśWch dniach 
jedyna w Kongresówce 
Ma iopolwce Fabryki szyj 
dów emaliowanych, Spól 
Ka z ogr. cdp. w Kra Ko­
rne, DiettowsŁa 81. Te­
lefon 4739. 979x

LUKCJE modnych ,e  
ro t ręcznych, zakład 
haftu i łmdl. „EMKA ‘ 
Pędzichów3, sklep.

I S p rzed aż I
KAPELUSZE AtiiSKIE

pierwszorzędne * 4  bieli­
znę — krawaty — pole­
ca: „Au lioii rnarche“,
Kraków. Szpitalna 11 — 
filia św. Tomasza 20, — 
f "  2755.

„ D l W A H "
TKALNIA DYWANÓW 

i KILIMÓW 
uRAKOW-PODGORZJE
Sw. Kingi 4. (linja tram. 3)

poleca

9YWI1Y i RlUilł
bezkotoSm reaoyJoie tz n io

Klinika dla naprawy dy­
w anów  perskich i kilimów

I J e '“ Nr. 1. 0*

KAPELUSZE MĘSKIE 
poleca Amens Jarosz, — 
Kraków, Sławkowska z4
WAGI sklepowe ! decy- 
matoe. ciężarki oraz tnla 
y szynkarskie poleca: 

Samuel Lnndesdorfer 
Harce! towarów żelaz­
nych, Krakdw-Podgórze, 
Rynek 13.

P t a r w V | | B I I Igi.unek bbdbi l l H K r  I tuczonych 
h  p o le c i

K. OGORZAŁY I'*“-  "f   _____________ _____ __ Szczepańska 11
H andel tow arów  kolonialnych, delikatesów, wódek 

likierów  i w in — o ra . stała sprzedaż

żywych ryb 98Sx

<

(

„ZAKOPa NEGL cu k ierk i jo d ło w e
)  m najlepszym  śroak lem  uśm ierzającym  przy  ( 

kaszlu, cLi nce i /aflegmlemlu. chronią jam ę 
j  ustną i tcbdwacę p rzed  infekcją. jPiębne, higje- (

okazie opakow ani* - W szędzie do n ab y c ia .—
Skhd hartowny: Carl Mechuer, Fabryka chem. 
pharm.- Bielsko, t l  BUcbowa 29. 708*

*»■
ui. Siarewtolna 26. — Talafen 4425
poleca aa święta ŚliwOWSCR oraz 
wszelkie wina 7 ig-anlczne w jak 
najlepszych gatunkach i zawiadamia 
zarazem Szan. PT. Gości, że kuchnia 
otwarta od niedzieli Ctyion Syp 28 IV.

TROCHU HUMORU

Popatrz Pan, co Pan uarobT! 
przez pół kół..o rnetnu synkowi!

Przejechał Pan 
fHumorist).

parna
W  OBECNEJ dobie postępu nastąpił radykalny przewrót 

w przestarz-łym systen, Lc prania, który byl nad wyraz 
szkodliwym nietylko dla bielizny, ale i dla zdrowi* osoby 

piorącej. Istnieje teraz wspaniały środek przy pomocy którego 
bielizna id;aln’.e się pierze bez najmniejszego trudu i 
umęczenia, a iest nim Rinso,

Rinso usuwa brud
szybko i skutecznie bez forsownego tarcia i m/dlrma. 
Rozpuścić zawartość paczki w wodzie gotującej i wlać do balji 
napełnionej do połowy letnią wodą. Moczyć bieliznę przez 
kilka godzin następnie giumownie wszystko spłukiwać i . . . . 
robota skończona!
Można również gotować 

bieliznę w Itin&o.
Nie do pomyślenia iest goto 
wanie bielizny bez dodania 
Rinso, którego zalety można 
wtedy w całej pełni ocenić. 
J *dnem słowem : Rinso używać 
można tak na rmao jak i na 
gorąco i do gotowania.
Rinso jest tylko sprzedawane 
w paczkach:

PRÓBKA DARMO-
KUPON tifin y  ** S u n la jt  ”  S p ó łk i A k cy jn e j, S k rzynka

P ocz to w a  479, P o c z ta  G łó w n a , W i m w m . —
U praszam  o beaplatne p rzohune n i  próbnego pakietu Rinso, 
wystarczającego na próbne prania.
Im ię  i nazw isko

K.r.a*—j

ZUPEŁNE WYLECZENIE
G azeta Polska w P ary żu  podaje obszerny  a rty k u ł o  skuteczności preps ratu „KALE- 

FLUID“ , uzdraw iającego w  chorobach nerw ow ych, niem ocy płciowej, a rtre tyzm u , reum atyz­
mu, ka taru  żołądka, kam ieni żółciow ych i ruberkulozy. Ną zadanie w y sy łam y  każdem u doz* 
płatnie num er G azety  Polskiej z w yczerpującym ’ artyku łem  o Ifflpełiferrf wyzdr3S,vieriiiu zapo- 
mocą preparatu  „K A LEFLl/lD '-.

Niech każdy  c:eaT’iący natychm iast napisze k a rtę  iub list w  jeży k u ' polskim z dokładnym  
swoim adresem  do:

Mi. A. GANDRAL
SI, Rue Turbigo. Paris

P o w y ższy  adres wyciąć i nalepić na k arc ie  lub kopercie. Na k artę  należy nalepić znacz- 
ów pocztow ych za 30 na list za 50 gr. 989m

i —

^ p a e g s i a m a a g i FIRANKINAJNOWSZE 
MATERJAC.Y NA

poleca t ifirykn branek 
ML WEI T 1 ,  KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 1*
9245*. obok Wawelu końcowy sklep
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